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Numer świąteczny

wyjdzie w znacznie zwiększonej formie
i w nakładzie

24.000 egzemplarzy!
P. T. Panów kupców upraszamy o wcze
sne nasyłanie nam swych ogłoszeń tak 

abyśmy mogli je wczas wykonać!

Duch niepokoju.
Kraków, 9 kwietnia.

Na jednam z zebrań w okręgi wyborczym adrar 
riaił dzisiejszy Wernik pofrtyki zagranicznej Am  

Chamberlain bardzo prawdziwą i charaktery- 
r̂tryezną prawdę, która pomimo, że się ją kryje 

)od tysiącznym korcem makii, staje się z każdym 
iawem coraz widoczmejszą rzeczywistością. Cham
berlain powiedział mianowicie, że w Europie nie- 
«oa atmosfery pokoju. Pomimo wszystkich eoun- 
cjacyj na rozmaitych konferencjach pacyfikacyj- 
nych, mimo zabiegów Ligi Narodów i projektów 
faktu gwarancyjnego —  nie udało się d-otąd ia- 
db&emu ż polityków i rządów europejskich wpro
wadzać do Europy poczucia bezpieczeństwa i po
kojowej atmosfery. Od czasu zawrarcia Traktatu 
Wersalskiego żyje Europa, a z nią reszta świata 
jod znakiem nieustającej obawy, zda się wiecznie 
wikłających się konfliktów, któro tylko dzięki 
temu, że upłynęło zaledwie siedm lat od zakoń
czenia wojny, nie doprowadzają dziś jeszcze do 
wybuchu nagromadzonych niezadowoleń.

Wbrew temu, do czego przyzwyczailiśmy się 
w  okresie do t. 1914, nie stanowi już Europa 
punktu ciężkości dla sytuacji międzynarodowej. 
W Europie jest jeszcze sztab terenu, na którym 
rozgrywają się główne i decydujące sprawy. Ale 
sam teren pizeniósł się do —  Azji. 0  De już przed 
wojną europejską można było to stwierdzić na 
podstawie szeregu nieomylnych danych (wojna 
rosyjsko-japońska), o tyle dzisiaj przenosimy się 
z konieczności na Daledri Wschód, do Indyj itd. 
jeśh chcemy szukać przyczyn położenia politycz
nego w świecie.

W  tamtych zaś krajach, w wyobraźni naszej 
zazwyczaj jeszcze eiągle egzotycznych, dzieją się 
rzeczy niepowszednie. Ludy, jak się nam zdawa
ło, t.apół dzikie, niezorgamkowane —  budzą się. 
1 chociaż przebieg zdarzeń w Azji ma za swe tło 
dawfiy, dobrze nam znany pęd Anglji, która za
zdrośnie strzeże,swoich wpływów w rasie żółtej, 
•raz dążność Rosji, która znów Azję uważa za 
swój świat —  pomimo, że się napozór nic nie 
aanieniło w dziejach Azji, to jednak patrzymy na 
aiewidziany dotąd preez nikogo proces budzenia

JEDNORAZOWA PRÓBA PRZEKONA KAŻDEGO 0 JAKOŚCI
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Przed przesileniem we Francji.
PARYŻ (A W ) Sytuacja jest bardzo niejasna głównie dlatego, że istnieją 

pogłoski o różnicy zdań w łonie gabinetu. De Monzie uważa swój projekt finan
sowy za całość, który rada ministrów powinna przyjąć albo odrzucić. Gdyby go 
odrzuciła, to de Monzie natychmiast poda się do dymisji.

Herriot dąży do tego, ażeby w planie finansowym zapewnić szereg miejsc 
postulatom socjalistów, gdyby jednak postulaty te weszły w skład reformy finan
sowej część radykałów głosowałaby przeciw gabi&etowi i sytuacja Herriotta sia
łaby się nie do wytrzymania.

Herriot zasypywany pytaniami po radzie ministrów nie udzielił żadnych 
wyjaśnień. Na zapytanie od czego zależy koniec przesi.enia odpowiedział — od 
stanowiska parlamentu. Jakie będzie to stanowisko? zapytano Herriota. Na to 
Herriot odpowiedział „Jest to nasze wielkie X “ .

O — O

Program de Monziego.
PARYŻ (A W ) Rada ministrów francuskich przyjęła jednomyślnie projekt 

finansowy de Monziego.
Projekt ten polega na następujących wytycznych: Granica emisji dla bank

notów będzie podniesiona o 4 miliardy franków, co umożliwi również podwyż
szenie zaliczek Bankowi francuskiemu dla państwa. Drugi punkt programu finan
sowego przewiduje nadzwyczajne subskrypcje, do których zostaną wezwane 
wszystkie osoby prawne bez żadnych ograniczeń. Chodzi tu o subskrypcję 3-proc. 
renty, która będzie wydawana przy płaceniu wszystkich podatków. Następnie 
wszys'kie osoby, które płacą podatek dochodowy, a nie subskrybowały 10-tej 
części swego majątku, mogą zostać wezwane do zapłacenia nadzwyczajnych po
datków, których wysokość odpowiadać będzie tej części ich majątku, której nie 
subskrybowały. Majątek będzie oceniony przez specjalną komisję dla każdej ka- 
tegorji.

Dyrektor Banku francuskiego został wezwany do ministra finansów i przez 
całą noc dzisiejszą lam obradowano.

 ̂Naczelny gubernator Bauku francuskiego podpisał umowę z ministrem de 
Monzie celem przeprowadzenia nowego projektu rządowego.

—  O o o

Pierwsze ustępstwa sowietów na rzecz
wolnego handlu.

BERLIN (A W ) „Deutsche Aligcmeine Ztg." donosi z Moskwy, iż dyskusja 
nad sytuacją gospodarczą przeprowadziła w Najwyższej Radzie gospodarczej do
prowadzenie do przekonania, że bez wprowadzenia handlu prywatnego sytuacja 
gospodarcza Rosji sowieckiei nie da się naprawić. Komuniści okazali się bardzo 
złymi kupcami.

Ustępstwa na rzecz wolnego handlu uczynione będą tylko drobnym kup
com z wyłączeniem wielkiego kapitału.

się nacjonalizmu azjatyckich barbarzyńców. Azja- 
ci stają się tem samem, co i my, ludzie z Euro
py. I oni tworzą sobie własne aspiracje, organi
zują się, umacniają rozbudzonego ducha Azji, 
a wkoócu, co dla Europy stanowi najgroźniejsze 
niebezpieczeństwo, wypychają europejskich na
jeźdźców i sami ujmują ster w swoje ręce.

Temu ruchowi pomagają i sekundują życzliwie 
dwie potęgi, których sytuacja jest o tyle szczę 
śliwsza, że obie znajdują się w samej Azji. Jest to 
Rosja i Japonja. Porozumienie tych dwu państw 
wystarcza, aby Europa nie zaznała nigdy spokoj
nego snu.

I właśnie naodwrót jak w Azji, gdzie bieg rze
czy nazwaćby można dośrodkowym, bo skupiają
cym jej siły, w Europie można ochrzcić jej poli
tykę jako dzieło odśrodkowe. Wszystko, co się 
tu dzieje jest objawem niepoci eezającym. Europa

zapatrzona w swoje interesy ekonomiczne w kra
jach budzących się do samodzielnego życia, nie 
mnie się skupić.

Zarówno sytuacja międzynarodowa Europy, 
jak i sytuacja wewnętrzna poszczególnych jej 
państw jest obrazem rozkładu i fermentu. Angija. 
chociaż ma dzisiaj silny rząd Baldwina, miała 
niedawno jeszcze rząd Mac Donalda, o czem nic 
trzeba zapominać; raz rozbudzone apetyty w La- 
bour Party nie znikną już chyba nigdy. Agitacja 
komunistyczna w tak gęstem środowisku przemy- 
■słowem jak W . Brytanja robi niewątpliwie zna
czne postępy i nie przyczynia się do ustalenia 
?yf*iacji. O wiele gorzej jest na lądzie. Francja 
jest w  tej chwili krajem niepokoju. Nic stałego 
w niej znaleźć nie można poza jednem tj. mniej 
lub więcej zwartym frontem antyniemLeekim: to 
jedno jest pocieszającem, ale czy długo potrwa - -
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niewiadomo, bo widziano już raz na widowni p. 
CaiUaux: wczoraj za bankietowym stołem —  mo
że jutro zasiąść za biurkiem premjera. Oceniając 
sytuację z ogólnego punktu widzenia nie można 
również powiedzieć, aby eksperymenty Mussoli- 
ni‘ego czy Prima dc Rivery świadczyły o normal
nym stanic Włoch i Hiszpanji. Nie mówimy już 
o Bo łkanie. Nie wspominamy * rmdiczn>eł: ta 
targach, jaki*; rozwijają się coraz gwałtowniej 
w Europie. Wszystkie możmabv sprowadzić do

Ł- K r

jednego mianownika: obawy Anglji, aby w razie 
konfliktu na Wschodzie nie mieć związanych rąk 
w Europie. Stąd płynie tendencja do natychmia
stowego rozwiązania węzłów europejskich, z po
śpiechu zaś wynika ich niezupełność i ta właśnie 
atmosfera prowizorycznych stosunków, atmosfera 
niepokoju, o której mówił nieurzędownie Cham- 
berlain.

A w stwarzającym się konflikcie dwóch kon
tynentów nie można pominąć Ameryki, która u- 
situje nie angażować się w spory, ale przyjdzie 
jej to trudno z eh.vilą, gdy na Pacyfiku zaczną 
grzmieć armaty flot azjatyckich i europejskich. 
Interesy Ameryki każą jej iść wtedy raczej z Eu
ropą. Atmosfera niepokoju udziela się zaś w ten 
sposób także i Stanom.

W  oczekiwaniu dalszych losów7 Azji i Europy, 
a z nimi i całego świata można jedynie stawiać 
dziś pytanie: kto w gotującym się starciu —  zwy
cięży? Czy zmaterjalizowrana, chciwca na swoje 
dobra, kolonje i złoto Europa, czy owiana świe
żym, nieznanym jej duchem idealizmu i ekspan
sji narodowej —  Azja? I czy rozstrzygnięcie na
stąpi wnet, czy też stan dzisiejszy utrzyma się 
jeszcze na czas dłuższy? Możnaby bawić się tu 
tyłko w-proroctwa; duch niepokoju jednak, jaki 
owładnął kontynentem europejskim nasuwa uwa
gę, że w jego atmosferze będzie o zwycięstwo

^ ■ h b b b b ■ h

HINDENRURG KANDYDUJE.
Berlin. (AW). Zarząd stronnictw naffiOddwô iidtiide- 

ckach postanowił wysunąć ponownie kandydaturę 
Hindenburga, upierając się przy niej mimo odmowy 
marszałka. Nai-pdofwo^uieniieccy chcą, aby niemiecka 
partjja ludowa albo poparta kandydaturę #łindenbur- 
ga, albo wystąpiła z bloku Rzeszy. W przeciwień
stwie do innych dzienników „Aetot Ukrtbłatt“ twier
dzi, że Hindenburg stanowczo odmówił przyjęcia kam 
dydatury, ale odpowiedź przyszła późno, wskutek 
czego nacjonaliści uchwalili ponowić tę kandydaturę. 
P*iitja ludowa dofwtedzliawszy się stanowisk/u Hinden 
burga postanowiła na jutrzejszym posiedzeniu bloku 
Rzeszy głosować za kandydaturą Jaorresa.
JESZCZE JEDEN KANDYDAT NA PREZ. RZESZY

Berlin. (AW). Wśród szeregu pogłosek i przypusz
czeń na pierwszy plan ‘wybSja się wiadomość, że 
csęść mcjonalistów poza niemiecką partją ludową 
wysunęła nowego kandydata bloku Rzeszy ks. Ffcatz- 
fełda, który jest dobrze znany w Nadreai-cji i jako 
kandydat na stanowisko prezydenta R-zeazy mógłby 
odebrać Marksowi ozęść głosów.
SPRAWA MOSSULU ROZSTRZYGNIĘTA NA KO

RZYŚĆ ANGLJI.
Paryż. (AW). Komisja wysłana do Mossulo celem 

zbadania sytuacji na miejscu i praedstawiema rapor
tu Lidize Narodów, przybyła w drodze (powrotnej do 
.Wenecji.

Po Świętach Wielkanocnych będzie ogłoszony jej 
raport, który wypadnie na ‘korzyść koncepcyj angiel 
skich. Dlatego też już obecnie przyjdzie do bezfpośred 
nich rokowań między Turcją a Angllją w sprawie 
Mossulu.

ANGLJA WRACA DO WALUTY ZŁOTEJ.
•Londyn. (AW). „Temps44 donosi, że Churchill za

mierza jeszcze w tym miesiącu zawiadomić parla
ment, iż Anglja wraca pod koniec br. do waluty, 
opartej na parytecie złota.

PÓŁ MILJGNA FAŁSZYWYCH DOLARÓW.
Paiyż. (AW). ,,Imipertal Bank44 w Ramrttóe ogłasza*, 

iż na rynku europejskim znajduje się około pół mnljio- 
na fatezywych banknotów dolarowych kanadyjskich. 
Krążą pogłoski, że fałszywe banknoty są pochodze
nia rosyjskiego, a mianowicie z Moskwy, jednak po
głosek tych dotychczas nie sprawdzono.

U grobu dobrego i wielkiego Polaka
Żałobna manifestacja ku czci Rektora U. J. ks. Zimmermana

Kraków, 9 kwietnia.
Wczoraj Kraków pochował zjwiliolki Róktora Unijw. 

Jag. fas. Kazimierza ZimmefrmaniTia. Pogrzeb Rektora 
stał się potężną manifestacją Krakowa, a w srzczegól- 
ności- młodzieży, która dołożyła wszystkich starań, 
aby i wyrazić swe specjalne uczucia -dla Zmarłego 
oraz ból niewypowiedziany po Jego stracie. Tak 
świetnej manifestach żałobnej dawno Kraików nie 
rwidzM!... Od samego- Salwatora (pod -Kopcem Ko- 
śokt^zM) aż do girobu na cmentarzu stały na ulicach 
nieprzeliicrzone tłumy ludności, która w milczeniu że
gnała zwłoki Rektora (niesione przez cały czas przez 
młodzież akademicką. Na tak olbrzymiej przestrzeni 
nie oddala ona and raz nikomu trumny z rąk i nio
sła ją na swoich barkach. Co kilkaset kroków zmie
niali się studencii wtóizyfcłkMi Uczelni- i Wydziałów. 
Trumnę nieśli najwybitniejsi- przed t̂awicdelle mHodzie- 
rży. Prócz tego przez cały czas kroczyła obok tramuy 
honorowa straż akademicka.

(Płrzy wspaniałej pogodzie opromienionej tysiącem 
blasków - wiosennego słońca — już przed godziną 8- 
rano -poczęły gromadzić się .przed doonean żałoby przy 
ul. Gontyma na Salwatorze tłuany nńmzieży .z wień
cami, profesorowie Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
przedstawiciele wszystkich warstw społecznych i .pu
bliczność.

Po godz. 8 po odśpiewaniu modłów żałobnych .przy 
zwłokach śp. Rektora Zhnanermanna —  przez dzie- 
!kan,a wydz. teoDogłcjznego ks. dra Aircilwtoiwskli-e-gJCK— 
prezesi- wszystkich ongauimcyj akademickich 'ujęli 
trumnę na swe barki, poozem rozwinął się olbrzymi 
orszak żałobny, który ruszył Zwierzyńcem, ulicą K o
ściuszki, Straszewskiego -pod. Uniwersytet.

Kiondiuiktt żałobny otwierał korowód wieńców z ró- 
żnemd napisami- na żałobnych s<zarfach. I tak: „Nie
strudzonemu obrońcy idea. (narodowej — Młodzież 
Wszechpolska44, ,Nieodżałowanemu ks. Rektorowi — 
Akademickie Stowarzyszenie Samopomocowe44, „Nle- 
odżaloTOn.eami księdzu Rektorowi —  Tow. Wzajem
nej Pomocy Lai. Jag.44. „Zaisłużonemu prezesoiwi- i- Re
ktorowi - grono, profesorów i- docentów AJkademp 
(Sztuk Pięknych44, „Rektorowi Kazimierzowi Zlmmer 
mannoiwii — Senat Akademidkii44, „J. M. Rektorowi 
wiotkiemu milośnikiqwi pieśni — chór akademicki4. 
„Kochanemu Rektorowi — asystenci Uniwersytetu44. 
(Ogólną uwagę zwracał wieniec, z którego z/wieszały 
szarfy o bairrwaeh: niebieskiej, białej i czerwonej z na
pisem^ Svom milom Rektort — Jugoslaveni Akad.e- 
mi»ca:sd44, „Nieodżałowanemu Pnzyjadidowi i Opl-ekii- 
n-c-wi — „Odrodzenie44 Stów. mł. akad.44, ..Rdkftorowi 
Uniwersytetu Jagi-ehońskiego — Szkoła Główna go
spodarstwa -wiejskiego44. jSodalicja Marjańśka Słu
chaczek — Jego Magnificencji ks. Rektorowi ?JBo- 
vjowTn,iikom idea kato-Bcki-ch — Sodalioja A/kademicJka 
U. J “7 Nieodżałowanemoi Rektorowi _  Stowarzy
szenie  ̂żydowskich słuchaczy Urn. Jag*. „Ognisko44, 
wreszcie wieniec akademickiego Koła. T. S. L., jako 
dziwnemu swemu członkowi.

Za wieńcami po-sitępowaoy ko^oracje akademic
kie: „Onornia44, „Jagiellonica.44, . „Scytia Lwowska44, 
,^Korolła44, „Akro,polija4i, ,^Montana44 i „Adkad-ja”, za' 
korporacjami szły szeregi młodzieży akadenddkiej; 
szazegółme licznie reprezentowaną była. grupa Stów. 
Akad. Górników iz paozesem Jaeymą na czele, wresz
cie duchowieństwo 'zakonne i świeckie oraz sizeregti 
alumnów Semi-n ĵuim dodhownego.

PRZED UNIWERSYTETEM.
W  mliędzyczaisie, kiedy orszał żałobny zdążał uli

cami' miiafeita wśród szipalerów puMicznościi ku Uni- 
weraytetowi — w gma,c(hfii Alimao MaM^ oozekliwał 
nadejścia ors-zalku Senat akademicki z rektorem Ło- 
(Si-em na cz/ele w togach i z insyguiiami uniwersyttec- 
kiemi, ̂ przodistawiiiciele wszystkich wyiżistzych uczelni 
w kraju, którzy zjechali na pogrzeb i przedstawiciele 
wszystkich władz krakowskich. Obszerne miejsce na 
plantaich przed Uniwersytetem zajęła tłumna, publicz
ność i szpalery młodzieży afoidemi.dkiej.

Z chwilą, 'kiedy trumna ze zwłokami ą). Rektora 
Zimmermaaina, niesiona przez młodzież, zaitrzymała 
się pod Uniwersytetem, rozbrzmiała pieśń „Beatii

Zakład zdrojowo-kąpielowy
otwarty od 1 maja do 15 października.

Wszelkich bliższych wyjaśnień udziela: = e— =

ZARZĄD ZDROJGWY.

Morttul44, (którą odśpiewał chóir ^Edia44 wspólnie z chó
rem aikodemickim pod batutą p. Żryfedaofwfeftdegio,

M OW A ŻAŁO BNA REKTORA ŁOSIA.
Imieniem Senatu Uniw. Jag. przemówił rektor prof. 

d!r Łoś, 'który podniósł, że jako r.ekltór śp. ks. Kazl- 
nuienz Ziimimeifmann pamiętał zawsze o  tem, że po 
wołany został do budowania przyszłości.. Jak w ca-, 
tej Polsce, tak rówmierż i w  szkołach wyższych wre. 
praca organizacyjna. Oo dziś p o ^ ta je , co dziś się 
fo-nmuje, pozostanie regnulatoirem życia na dłuższą 
przyszłość, bo też trzeba, wielkiej ostrożn.ośed’ pmzy u- 
kładaniu noTtn państiwoiwonspotecznyclh^ aby je o- 
,przeć na podstawach niezawodnych i> twórozych. 
W  życiu runi wers y  tecMean niezmiennie doniodfem 
ścisłe określenie stosunku między zwienzehmietwem 
centralnych iwiładz admcnostraicyjnych a kompeteo- 
ojiami sanno,rządu s-zkóll wyższych. Tej sprawie śp. ks. 
Rektor Zimme-rmann poświecił wiele pracy 1 tmdów. 
które niewątiplifwie dosjiomogą do uzyskania w  naj
bliższej przyiSizkwM porżądanycJh wyników.

W  Zmarłym tracimy niełyłko Rektora i  działacza 
^lx>teczmego, aie także wybitnegio ucfaonego. Jako 
profeso-r socjolog j i  od r. 1910 w Uniwersytecie Ja
giellońskim prócz mnie^zych prae teoreitycmych, o- 
głlosił on dwutomow-e dzieło pt. j^Firyderyk 'Wielki 
i jego koloniizacja .rolna na ziemiach polskich44. Zam
knął w  niem nietylko "wynalki żródłoiwych poszulki 
iwań historycznych, .rzucających świiatło na dawną eks 
terantnacyjną politykę królów prfuskiich, ale także 
fwisłkazania na tera-źmejt^ziość i- i^z^zteść, wskutek 
c.zegx> dzieło, wydane w r. 1915, zostało przez włądze 
pruskie obłożone ares/ztem, ik/tóry dopiero ,po trźeeh 
latach, a wiięc po rozstrzygnięciu wio ĵny śiwiatojwej 
zniesiono.

iWis;zytscy mamy w  świeżej pamięci- głęboko ujęfty 
a niezwykłą erudycją odznaczający się wyikłiad wystę
pny, który śp. ks. Rektor wygłosił przy rozpoc^ęcm 
bieżącego ńoku szkolnego. Rozbierał w  nim zagadnie
nie postępu, krytycznie oświetlając (wyraiźone o tem 
'zdan-ia najwybtaiejszyeh poiwagv śwliotojwej ^ławy. 
N ie iiłega chyba wąitipłiswfości, że odczyt teai był wła- 
iścr,‘wie .programem nowej wyczerpującej pracy, kt.ó 
ira-by -wzjbogaciła nasze plśmlennictwio nauJkioiwe, gdy
by Losy pozwoliły na je j wykoikzen.ie. Ideę postęipr 
irozjpatfnuje om tu .we wiszyStkich dzdjedzinach życia 
sipłeczaiego. nawet w siztukach pięknych. Ks. Rektor 
iZlann^ermaoin miał bowiiem wnodzoay zmysł artysty-
•Cisny i zamiłowanie rzeczy pięknych, których był 
kompetentnymi i pełnjnin sanaku zbieraczem. Boga/ta 
to była natura z gorącem sercem, żywą wyobraźnią, 
.Zirówinoaraźonym umysłem, artystycznemu zaiimibowa- 
nlamt, wiratżICr.sością na potrzeby bliźnich, poczuciem- 
■odiioiwiedizialinoścf za siwe ozymy i słoiwa  ̂ ibezwizgłę- 
dną Obowiązkowością. Nie skłońmy do wylewów uczu
ciowych, mimo to umiał -wizlbaidzić w girouie kolegów 
swoich i tych, c-o bliżej z nim żyli. nietylko cześć 
dla swej wyiższej -ponad zwykłą miarę wa.rtoścr diu-
chowoj, ale prawdziwą życizflrjwiość̂  pirzyiiaźń, umiło
wanie.

Z tenii uc.zuciamL czci i przyiażni oraz wdzięczności
za położone dla Uniwe.rsyt.etu Ja-^elteifelldego aaelu-

zegnam Cię, Magnifteemcjfo, w  imieniu Senafu i ca-.
tej osieroconej przez Ciebie w&zeohnLcy; po dęźkteh
tnfJaW r życia- wŁecmny odpocaym.tfc racz C: dać, Pa
ine!

.^ o  m,0,wk‘ żatolb-ej Telkitora Losk <pr^móivrł imie
niem wizysłOdioh ir.yż^ycł Tiiciaeilini ivr ljna,ju ineflotc- 
unujersytetu lwowskiego dr. Sieradzki, który xv
etzył «ię ws wiem przemówieniu do odidonk lioMu 
Zmairłemu.

P R Z E M Ó W IE N IE  P. B IE L E C K IE G O  T A D .

świetne, Lm|pao.iw4zoiwane 
reprezentant młodzieży Tadeusz Bieledld

6ię’ tontofr& y. * T O y  krakowskie, 
a «b y  r a a u ^  p> całej P  & ** , jak dg  i ^ .r o to  
ałowr^gą .wnesc, że Jego Magnifióeooja ks. dr. ^  
m,era Ammermomn, najiuk.oehaószy nasz Rek.or — 
lita żyjje. Ta sama,' krew w  żyłach mmożąica, wżado 
m/ość obiegtą w poniedziałek rano cały świat ailca.de- 
miekli i ]Xigrą,żyła w głębokim smutku młotdzież aro- 
dow^iska krakowskiego. Zrazu wierzyć nie chcieliśmy) 
że bezlLt-osna śmierć ugodiziła nasizcgio drogiego prze
wodnika i wyiohiOwawTę, Jeszcze ina kiiika  ̂ goófńn 
przed skonem mieliśmy s-zczęście słys*zeć Go, nieste
ty  już poraź ostatni, .na zebraniu młodzieży a^kade- 
mickie;j w  Małorpdls. Tow. Rol-n. W  nocy tego same
go dnia już nie żył.

I  nozsia-dł się po -ws-zystlklch kąrtacli Uniweireyleibu 
głęboki smutek i ’ żak u z tych wsizy^tkich mrjejsc, 
gdzie pracował i twórczo działał śp. Zmarły, powiała 
prze-raiżająca pustka. Bo też był to Rektor nad Rek- 
;to-ry. Dostojny, 'Wytwxxnny Pan, nie suchy, sunowy 
^zwierzchnik, ale ojciec i przyjaciel młodzieży. Ztrodai- 
ła go męczeńska, wiclkopołLska ziemia. Zaprawiony 
w twa^rdej pruskiej szkole do wałki o Polskę wielką 
1 mocanlstfWTOiWą; uzbrojony w  głęboką i Wszechstron- 
tną wiedzę, przymedł dó Małorpolśkh ażeby protwn- 
d-ziić młodzież do czystej wiedzy l do pomnażania 
polskości. Utmjiiał przedzierać się. z .jednej strony przez 
gąsacz ĵuwt9yxih ptroblemów na/itowych, że nrzvr»n-
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gnoimy  tu śtwłeżo jesocffle w  pamlęca- nas/zej twiąicy- 
z doskonaleni auarw&tiwiem wypowiedziany Jego od
czyt inauguracyjny na temat Esteta posft^pfuu a 
z drogiej strony potrafił, 'jak miało ikto .pnzed .nim, 
dzielić się Sfwoiim- bogatym dorobkiem nauikofwym 

jl szerokiemi jnasąsnii -połśMego sjpoieeizeństiwa, zakła
dając Uniwersytety ’ powszechne ta low e. Zawisaje 
czynny i czujny, udzielający sd̂  każdemu, zmarł jaik 
żołnierz, na posterunku. Kochała Go cała- mtadziież 
aikad. bez względu na pnzietaiania i różnice ją  dizie- 
iące. Zdobył ją  sobue śp. Rektor odraziu gorącem ser
cem i ujmującym taktom. Dla wszystkich. był równie 
serdeczny, wszystkich rotzfumiiał. Będąc żywym uczo
nym i 'tajowiirJkiiem społecznym rotziumoał L intereso
wał -się wszystkiemu przejawami życia- akaid. Móiwiił 
z zajadem urod/zornego mówcy, przejęty ttoisiką o Pol
skę. To też nie dzihy że porywał młodzież i wiódł 
ją  na szczyty naukowego poznaaiia i bezinteresownej 
palący dla dobra potężnej Poldku Móżna śmiało; po- 
wiedzieć, że nie było na Uniwersytecie zebrania mło
dzieży, • gd/zieby śjp. Zmarły nie uldiziielał Sjwyioh rioiz- 
■tropnych, mądrych rad. SzlT do Niego wszyscy z zau
faniem, wiedząc, że każdego bezstronnie wysłucha 
i  osądzi. NagiLa śmierć śjp. Rektora spadła na, mło
dzież, jak grom z jaisneg/o nieba. N igdy się nie skar
żył, chociaż wiedzieli ca, którzy z Nim bliżej oibcotwia- 
1Ł, że się w  ofiarnej pracy spala chore scence Jego. 
A le nie preypusizeraaliśmy, że odejdzie od nas tak 
niespodziewanie, w połowie (kogi Siwego żywota, nie 
ukończywszy rozpoczętych prac.

N5o tak zamierzaliśmy Olę żegnać pod koniec no
ku, ■ MjagulĘcenefla. Nie - na śmierć my Cię gotowali, 
jeno na nowe wysiłki1 i prace ćhicieliiśmy liść pod 
Twoim przewodem. . r

Opuściłeś nas Drogi Rektorize ,pvzedw,eześfnle, zo
stawiłeś osieroconą Twiojią wieulną drużynę, jak dizle- 
cl-, bez. ojca. Zostawiłeś nas- samych bez- stern,ika-

Mamyż -nad Twoją trumną zais,zOoicihać, ąby ..przy
nieść ulgę żalowi niutulooeanu. który rozdziera serca 
nasze? Przenigdy! Nie należałeś nigdy do tych, co 
pSaikać jeno umieją. Z uśmiechem, w  -twardym ẑnojiu 
walczyłeś od małego dralocflra o Pioifckę i byłeś sizer- 
nńerraem gorącego patrjortyzmu^ Płakać nas nie. nau
czyłeś. Opuściło nas tyifeo Tw oje ciało, Pozostał nie- 
gigyt^rty wizór do naśladowania, kto.ry zyc -będizic sta
le . iwtśtod nas. W  momencie najmniej odpiowiLednhn, 
w  chwili utrwalenia niezależnych podstaw naszej pań- 
shwOfwOŚd, kiedy nam brak kid(zi tej' miairy cio Ty, 
odfe®ed3^ pozostawiając Tw oM i kolegów i uiciziniów. 
Prowadzić dalej itof^aczęte dzieło, trwać jak  T y  
trwałeś naptzekór wt-zystkihn’ troidnościom i służyć 

* tein samem w;elk.an ideałom, którymi T y  służyłeś — 
-oto zadania jakie zostawiłeś nam do spełnienia, N5ie- 
smcHrdowauy Rojofwiniiku o .polskość! Byłeś dla. nas 
wzorem trwałego, eićhego, .nieugiętego obywatela- 
Poliaka. Tto też ślubujemy Oi1, że się Tw ej spuścimie 
RtacihJofwłej nie spaTzeanefwietnzynny. W  .imieniu • całej 
mtod2oeży akademickie śmodawiska krakowskiego 
drogim szczątkom Najukochańszego Rektora — 
Oaifeść!
, Mowa reprezentanta młodzieży wywołała. potężne 
wrażenie. Zgromadzone tłumy słuchały -jej z napię
ciem. W  chwilą gdy mówca ziwrócił się wjprost' dk> 
®martego Rektora dał się słyszeć płaca w  szeregach 
młodzieży. Była to niezapomniana chiwiila!...

W  KOŚCIELE AKAJDiEMICKMl.

iPjo przemówień iacih kjondnikit żałobny wtśród' tłu
mów publiczności śMorojwał. się w  stronę koścliloła 
akadiemickiŁego św. Anny, gidzie na środku głównej 
nawy ustawiono :pinz(>hirany w  .zieleń i kwiecie kata
falk, na którym iziliożono trumnę z.e izwłokamł śjp. Rek
tora^

żebrane w  koścuele Ticizne ductawiieńsłrwo odśjpiie- 
wało „W :gi5jeu, poczem .wyszły trzy M^ze św^ -z któ
rych. jedna śpiewana, odprawiona została .pnzez kis. 
prof. dna Kaczmarczyka pnzy wiellkim ołtarzu, dwie 
sań caclhe odprawone zostały pa^y bocznych ołta- 
raadh. Przy głó^mym oltaimi na- bokru specjalne rodłeg- 
6oe zajął tos. biskup Sapieha.

- A»)da â ■ T-i"t>0fżeińs,tlw',a zffedmjacraome chóry „Ełdhia“
* T^ui^Yr1̂*10̂ ' WTte0iriały  P*6®* .-Reqtućeiin“ oraz sioło 
„Deoib Meato“ Mj-ziu-iko.
. P l) oataożcńisrtivva.e p iaem ó^ł .wispao.iate i .pra îmM-
Mf® Z aJT* ° fl̂  P I  MŁchaifeJd. fctóry W Z -  
m m *  ą w ł  na Parwto X
Efezu: . ^ : e c «  -  od tnia, byłem z <mL
mi przez 'vs7.y>'!ck ezaB“ i ter o i « 31w kaznodafeja 
piraepnór,vadKł przez ea!te życie . i dizrałailmość Zmarłe- 
go, iwyflcazrąj-ąc, jak w każdym -okresie soMojęgo żyaia. 
Zmarły ołiiawał się pracy narodową] i- społecznej.

Pb pokropieniu zr.vl!dk młodzież wyniosła na bar
kach tr.uimnę i orsizał żałobny, który teraz prowadził 
kte. biskup Sapieha ruszył wśród tłumów pubłiiczintK 
tó i ku cmentarzowi uliicamł śiw. Anny, lin ją C-D1 
6fawkowtsiką, Basżtową, Jiulbiez i Rakowicką. ’

Prfeed 'kościołem św. Anny dołączyła się do .ontaga- 
fcu orkiestra młodzieży ręlkodżliekiiczej, która ^teraz 
o tw tea ła  poc-(hód; żałoibny, nadto szereg* ddegacyj ze 
satandarami. I  tak: SodaKicja akademicka, Zw/mto- 
dzieży ręlklodiziieiniiCize], Ziwr. zawodowy nużsizych jfiu/nk- 
l^onarjnszóiw, naituozyclidLstw.a ^roje-w. krakowskie i 
defogająje młodzieży szkół średnich..

Pochód żałobny pirtzez miasto był ipraswjdzniwytm 
marszem trlunnfaillnym, niestety ostatnim dla Zanar- 
łe g » vRelkitom. Niesionego żegnały dra wiosny z 'Wszyst
kich kościołów. Cały ruch .uferany zsostał wstrrayma- 
ny. Nieprzeliczone tłumy w ŝkiarajnwały jak żywo od:-

cz-ulto śmierć kis.- Zimanermanna w społeczeństwie. 
Tnuminę od kośdoła-śłw. Anny aż- do wyLotu ul. Szew*- 
sklej nieśli reprezentanid. Idatowkklegio K-omitetu A- 
kadiem., .Modzieży Wiszechpjoflskiój i Oentraili) . Storw. 
iSamojp., a mianowicie: pp. T.. Bielecki, Ki. Hrabyk, 
Kaniowski, Łóibod-yoz J., WęgUowski, następaiie wzię
li .trumnę na bairku korporanci, poczem od Izby han- 
dlowiaj nieśli yą .prezesi -różnych oirgamizacyj aikadean. 
Na cmentajrz wm'eśli ją znowu reprezentanci ./wymie
nionych trzech oagonizacyj, a mianoiwńcie krak. Kom. 
Akad., Mi. Wszechp. i • Centrali Stowr. Samopomocy.

N A D  O TW AR TĄ  MOGIŁĄ.
W  chwili, kiedy kond<uikjt żałobny staną u wrót 

cmemtairtn.ycią chóry oidiśpiąwały pieśń: „Jużeś opu- 
ścit“ układu Lisieckiego, poiozem k:onduikt skierował 
się na nowy cmentarz, gdzie w kwaterze t . zjw. 
hono/rOiwych, . czekała na przyjęcie zwłok świeżo 
w zieuni wyfksopana nxogI'3a. Tu imieniem Central1! Sto 
wiąrz. akadńi. przemówił aikad'. KurowsM;.

* * Ąt
PRZEM ÓW IENIE P. KiURDWSKiIEGO.

(Mataiie słowa pożegnania nad trumną ukochane
go Rektora wypadło mówić w.imieniu tej grupy mło
dzieży, którą On społecznik uczył społecznie praco
wać. Lecz. jakże mam mówić, kiedy każde ' słowo bę
dzie tytko* pustym oddźwiękiem tego, co czuje serce, 
kiedy Wszystko- to, co powdediẑ eć można, nie opo
wie o stócie jaika nas/ze bratnie życie poniosła —  
tracąc w Nim swego przewodnika i wielkiego przy
jaciela.

Jesteśmy w tej chwili jak Mdzie, przed' którymi 
ś\\dartłość dnia okryła się klrean, którym z?aibna(klo 
tchu! Trzy dni teimu zdbiwato- się nam, że wieść o Je- 
gto śańiardi jest jakiemś stnasznem nieporo*zumien::e(mT 
jakiimiś meanento strasznym, że możemy Go kiedyś 
stracić. Dż:ś ciziujemy, że to w nas samych coś umar
ło, że w/raz z nim składamy do grobu to, cośmy mie
li najdroższego.

Lecz nie śaniein wobec tych drogi-oh szczątków wy- 
powiedzteć samych słów skairgi, bo wierzę głębokio, 
że duch Jego patrzy w tej obwili na nas — dudi 
Tego, który miał zawsze dla na-s słowa otuchy, za- 
brooidł nam wątpić i stawać w pół dlrogi. Więc choć 
stoimy nad otiwnairtynm gtrotan skarżąc się Bogu za 
krzywdę Jego śanderd, nie zwątpieniem chcemy się 
z naszym ku/ratonem porżegnać. l̂agtnificencjo! Nas 
szarą brać aikademicką żHączyła- troska o chileb i> daoh 
nad głoiwą pod Twoim kierowmictiwoni. Uczyłeś nas 
kochać si‘ę, pomagać s/oble w.zajęannie.

Teraz -nam Ciebie braikło! Lec/z -na .pamięć Twych 
wielkich cieniów przytrzelkaany Gł, nie uronić nie, ze. 
skarbów Twego ducha, któremiś ilas tak s.racżodirize

< D  /

obdarzył, przerzekamy Ci’ iść drogą życila- z tym o- 
igaiiean miłości: jakiś w nas wzniecił.

'Kiedyś, jak 'korni żołnierze tfwąj armji; staniemy 
tam obolk CietbiO i zdamy BJogu rachunek, czyśmy 
umieli według rozikaz-ów Twych żyć.

l i k i e r y :
ABAICOTINE
BANAN
CHERRY
CURACAO tripl sec 
GRIOTTE
MENTHE GLACIALE 
ORANGE sec sec 
ROSF
SOUVERAIN 2269

Wlresrade student Wydraiału teol. Cacek w prostych 
ale ' mezrwykfle serdeciznydr słoniach żegnał z>\\ioM 
imieniem polskiej młodzieży przebywającej za grani
cą. Chór wykonał jeszcze jedną pieśń, poczerń wślród- 
powisizeebnego sizłochu i płaczu' spusraccono trumnę 
d:o ziemi. Złowrogo zadununiała .trumna. Pomiął 'ją 
grób, aby nie wydać więcej dirOglich zwłok. Obecni1 
duchowni !■ przedśtaiwdteiele młodzieży rzudiE gnudM 
ziómii. 'Po usypaniu g/rofbu izlóżono olbrzymi stos 
fwlieńców. Długo jesizcze pozostawały tłumy u' gro
bu, -modląc- się za spokój dobrej dus/zy 'Rektora 
ks. Zlmmermanha. Chowano Go jak prawdziwego 
wiłaidicę i księcia serc ludzkich!...

* * *

UDZIAŁ ZAM IEJSCOW YCH DEŁEGACYJ
W  PiOGRlZEBIE.

W  pogrzebie prócz Senatu akademickiego, wtsay&t- 
ikich profesorów Uniwersjttetu Jagiellońskiego, * /rek1 
tora Aikad.- góm.icizej Kraausegio, reprezentantów 
wiŝ zystiklich władiz krakowsiki/ch z wojewiodą Kjowałi- 
kowistem na c/zele I wtadż wojskowych (itnśp. aaimji 
Szeptycki, dowódca O. K . Kulińska, komendant O. W . 
Augustyn) iwiziięli udiział: delćgat miń. • oświaty’ dyr. 
dep. dir. WaryióskT, del. -un.iw. warsiz. .prof. Czujbąl- 
sJd1, deł1. politechniki waraz. rektor Śkotnicki i pro- 
irektto-r Pon ikoiwisiki, del. uniw. poiznańskiego rektoo’ 
■Dobnzyclki z prof. GantlkowsMim, del. unW. wdleńskie- 
g'o, draiefkan fós. Śwćrsfki, del. uniiw. lubelskiego wice-. o

lektor fes. Szymański, dell nnltw. łwiow. .rektor S5e- 
radżiki wtoz z dizlekanem wydra, teeliog., del. polltech- 
niiki Iŵ orw. róktor Wąttorek i delegat Akademjił ;wie- 
teryin. we Lwowie ' rektor Memictzycki.
a Za trumną postępowała przyrodnia siostra- Zmar
łego orara pp. Chartampofwiicizowie.

Wllró.d -wieńców niesionych przed tatumną znajdo
wał się także okazały wieniec od uniweirsytetiu wair- 
Stza wąskiego. "

Narady w sprawie przemysłu metalurgicznego.
Warszawa. (Tek wł.) 8 ban. Pre-mjer odbył w śro

dę 'konferencję z przedistawicielami przemysłu nueta- 
lurgioznegio, w 'któiyich imieniu prezes .związku pot- 
•sMch kult żelaznych p. Surraydki mówił o obecnym 
stanie polskiego hutnictwa żetaranego w woje-wódra- 
twach kelecklem 3? 'krakowiskiem. Mówca w îsunąjł 
trzy postulaty: przedłużenie czasu pracy w hurtach 
obu województw do 10 godiziin dziennie, powiększe
nie sum kredkowych i obniżenie stopy 'kredytowej 
tudraierż udzielenie kredytu długoterminowego? a wlre- 
sraede pollitykę tairytawą minlisterisitiwa kolep.. Rozw> 
jaijąic teray referenta ip. • Stanoiwskł stwierdził, że 
.przedłużenie dnia pracy zwtęksray wydaijność pracy

o 20 proc., a zarobki robotnie/ze o 25 proc. Wicemi
nister opieki' społecznej Jankowistki oświadczył, że li

stowia o czasie pracy w hnrtnlcftiwłe daje możność 
przedłużenia czasu pracy w granicy 120 godzin nad- 
.lliozJbowych. rołbznie. Wiceminister koleji Eberhahdt 
utrzymywał, że kolej poczyniła już ulgi! i1 wprowa
dziła 49 taryf wyjątkowych i w dalszym ciągu alk- 
cja będzie prowadzona. Preinijer w zakończeniu za
znaczył, że uważa tę dziedzinę za jedną z nojwtaż- 
niejszych i należy uczynić ws.zy&tkk>, ażeby - po- 
dźmgnąć przemysł metalrtirgiteztny z obecnego raa- 
stoiju.

RO ZJAZDY M INISTRÓW.
Warszawa. (Tel. wł.) 8 ban. Na środowym posie

dzeniu Rady Ministrów roapatrywamo międizy innemi 
projekt ustawy o żegludze powietrznej ii projekt usta
w y o fundu&zu meLjoracyjnym. Śirodofwe posiedzenie 
Body MSnistirów było ostatnie przed- ferjamii1. ‘Plremijer 
Graibski jedraie w piątek wieczór aairtomobilem do 
Spały, a następnie do Bonowia do swego majątku. 
Mróisrtec Thiugurtt jedżie zaś do Zakoipanego.

W  OBRONIE ZŁOTEGO.

Waiitsraajwa. (Tel. wft.) 8 bm. W  Banku Półskim od- 
bytKa się konfejencja poszczególnych dyrOłliftorów od- 
draiałófw. Na konferencji tej. o/mawiano diotychcraasio- 
wą połitytkę. Fostanowiiono wfsrtirraymać :powięiks<zenie 
kredytów7 i stwlendizioro, że zapas obcej waluty w Ban 
kai Pldskim zmniepza się syst^atycznaje' wiskfiirtek 
fwyjaradiu zagranicę, orasz sprowadzania towarów hi- 
ksurowycłi. że należy położyć nacisk w sferach rzą
dowych, aby uchronić złoty pnzed deprecjacją.

0  OBNIŻENIE CEN  GECŁY.
Warszawa. (Tel. wił.) 8 bm. W celu obniżenia cen 

cegły r artykułów budowlanych biura ibadauia cen 
izapropOnowało kionuitetoim ekionoamlczneanu, a/by przy 
udraidamiu pomocy kredytowej uwzględniać cegielnie 
zmechanizowane, .popierać żądania zwlęksizenia- iilo- 
śicdi gedrailn pracy dziennej w sozson-ie, nowelizacje u- 
sitary ‘ o jrodartku obrotowym,, znieść pod'altek miej- 
.slki od ładunku na sezon letni w w ierzący 3.19 zł. Dla 
wizmocnienla ,p’ 'odukiqfi cegćel popierać Inicjatywie 

budowania cegielni petowych.

Z SEJMU ŚLĄSKIEGÓ>
KałtoWiee. (AW.) Sejm śląski, przystąpił do rozpa

trywania budżetu wojskowego śląskiego na rok 1925, 
'który referował w imieniu komisji budżetowej pos. 
Janicka.

iBiudżę/t będraae załatwiony jeszcze przed ferjami' 
wielka.nocn,emi:. '

JAPO ŃCZYCY OPUSZCZAJĄ SA C H A U N .
Loudyn. (AW .) 7 bon. Japoakraycy rorapocraęli ewa- 

kuaoję' Sachaknu. 10 bm. władzę cywilną na. północ
nym Sacłuailliinie obejaną urzędy soiwiecikrle.

K A TA STR O FA LN A  EKSPLOZJA W  AM ERYCE.
Nowy Jork. (A W .) Wczoraj wtslkmtek -wielokrot- 

nych ektspl!oz])i zburroną zioistała w Hanowerrae (Ma^ 
sąchuset-ts) duża faibrylka Tcwiainziy-tiwa * Natioaual fur 
Works- Comip. Pożar zniśraozytł około 100 budynnikójw. 
OgJień udało się częściowo stłumić prray pomocy llica- 
nych straży pożarnych, które przybyły z 7 ofcefócra- 
uyicfti ińiejis^ciowjości, jednaik nieibezpieezeństwo d a n e 
go rozfe-zerzenoa się ognia jesiziaze nie mlinęlo. He osób 
padło ofiarą pożaru dortychozias jesracrae ąie wkd'omo. 
•W faibiyce zajęci był! po najwiętezej caęśca Litwini 
i1 Portugalczycy.

K A Ż D Y  kulturalny człowiek czyta ,J>rraegląd Śiwiato: 
wy“, najtańsze ilustrowane czasopismo w Polsce. Pre
numerata kwartalna 2 izt, półroczna 4 zł, roczna (z pra
na jami książkowemi) 8 zł. Wszelkie korespondencje i pre
numeraty przesyłać pod adresem: Skrzynka pócatowa

135 Warazawa. e> 231^
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Straszne wieści 
ze strasznej krainy.

W  astataim juimenae ,^&i«rjera Warsza/ws-kie- 
gou zarajdujemy grcKta- pcrce.jro«jtKy omtarwiew 
W ła d y s ła w  Rabekiego dwoma Polotami, któ- 

’?y co- dopiero powrócili z Rosji. Ozy lamy w* tym 
oatenwierwłe między innomi:

Odwi^<M3o utnie wKszorraj dwófch rodaków. któray 
uaroscocie pwtródii z Mosków. N&ire&flcite. 'Sześć lat 
błagali daremnie o prawo pofwratu. Odmawiano. Sa
mi nie wiiedzą, dlaczego. Ptraiwwaltf.w różnych, urzę- 
riach i na różnych storownykach. PofflnaM &tô im!kil go
spodarcze, tajemnice ,JSepaa i rwioęsta, sekrety im- 
iryg i sipMśków partyjnych, nastroje chłopów i robot- 
nitów' — może to właśnie było przyczyny że ich wy
puścić nie cMano. O&taitecamte pusMzmos ale dodano 
jra pożeg îuinie: Ĵltid̂ ailliłbyśaiiy za dużo nie gadać- bo 
*nasze ramie jest długie

I wpływ tej spogróżM czuło ,się ciągłe w ich sło
wach. Albo przyznarwnli, że yjw ẑystikiego pojwiedzSeć 
n i e  UM)gą‘S albo w czasie rozmowy jeden na drugiego 
spoglądał taMeoni oozyma, jakby saę pytał: *„Gzy mo
żna powttaddeć“? Zfreszłtą byli to ludzie o typofwych 
maan5xxnach męjkii przebytej. Pozornie zdrowi1, ale nerti- 
rasheinję wieaemią i głodową czuło- się ciągle w itóh 
ruchach* dirŝ aiwikacdi. a chwilami jakby w odjpłytwnach

/ J  •  n  •paaniędi, w tgposn ypoti-rzeniu, w chaotycznej pląfoam-
*iise tnyśfli i słów.

Złapytałem ich jata jest prawda o Trodkim. Może 
mówić nie chcieli, mfooe nie wiediateJŁ Wreszcie po 
x!ług êm yffń tx>. n! owo“ wyk-rztusSili: ,Strach przed 
a-nngą“.

Teraz już rozmowa popłynęła żywiej i swobodniej.
— To, co się nasywa w>traóhean -przed TrocMmu, 

j-cet wftaśc5me strachem przed Ciasna airm^ która 
ryflko w małej cząfetce jest naprawdę czerwiona-. Tylko 
.Jkomsomolcy4, tylko gwairdje komunistycane, jak pre 
toitjanie rzymskich Cezarowi, są podporą Kremla. I m 
ich jest? DfWiadzieśda, irtoże trzydzieści tysięcy. Ta 
garsitką, śiwiietnie uzbrojona, wyszkolona, uświadomlo

politycamie i stenaityaofwana, jest- żela.zną r$ca so
wietów. Gdtóetóiiwiek bunt « ę  zaczyna, idzie jak hu
ragan i miażdży. Właściwie państwo ^owiedkie pali 

dągie. Me tu, to tam. I wszystifco to gaszą komso
molcy* Oflibrzymia praca! Ale za- to też olbrzytmia za- 
pfewjia. Komsonix)to)an wszyatko jest wolno. Gdżlefeol- 
wSdk-się zjawią, drtży Rosja. feoTsególnie kobiety. Bio
rą, oo chcą. ŻJony mężkm. ojcom córki.

— ■ A reezta aroagi?
— Właśnie t-eż ołibî zyimej reszty się bojiu Mówią, 

że .Trocki rozmyślnie jej nie uświadamiał. Mó^ią, że 
naiwet p»uł róbotę propagandy wojskowej i że dzięki 
jegó fcnowaniom, w raaie Wojny zewnętrznej hVb kontr 
rewolucji, m  wojsko liczyć nie można.

— A ile w tem prawdy?
Spojrzeli na siebie, wwsode jeden z nich z pewnem 

M-ahaniem odpoiwiedzŁał:
. — Sve wiem* czy winien jest Trociki, ale w kołach 
t̂ffcerskich panuje przekonanie, że anrsja jest niepe- 

wąa. Szczególnie nowie roczniki budzą ^tplSwości -po 
*waóne. Jest w nich „gniew* xr£ ro^yj^kioya, .test tchnie 
ivie tej nieubłaganej i często 'krwarwcj opozycji, z któ
ra bolszewizm spotyka się wszędzie wśród chłopów.

—  Tak — wtrącałem — o tem mówi sdę i jpferze bez 
końca. a mamo to. nic sic nie zmienia.

iZafWTzeooryflL
— Zmienia, się dużo. W  roku 1920 można- było je

szcze. poprowadzić annję na Warwsaiwę. IMś rozsypa
łaby się w połowic drogi, poairimo ulepszonej otgrani- 
«ąoji.

— -  A nadzieja na lup?
—- Wtedy wierzono w* łahwość tego łupu. ale klęska 

.̂ KKzostnwria swój ślad w (tezy zbiorowej. Dziś a 
^eojna spottóhuby «*ip z jiomntóem bunt 
cipą dozonciją. kto wie, czy nie^z nx\r.vzem na 
iKoansoanolców' jest mało. G<lyby ich zal̂ raiklo w* kra- 
jtL pożar anarcłęjl mógłby ogarnąć całą Rosję. Na
wet bierność ro-s îjsta ma swoje grani-co. Jest. coraz 
îrorzej. Widzieliśmy t-o. caegx> inni nie widzieli. WTe- 

ttry to, czego się-nie pota-znje kores.pondentmin dcle- 
gacjoan i (tepertom mdzmaemskim. Crłód wyje. bezro 
bocie jest ka-tastro£ahie. wszelkie próby oibywtania się 
bez Euiopy zawodzą, a w ielka współpraca z Euro- 
ipą mmi się skoikrzyć rozkładom bolszewizunt.

— • A .próba wskrzeszenia rNepułł?
— ,JNeł)iŁ był połofwiczną, kapitulacji. Ka-żdy pfê  

iwirót do kapStalistymiej gospodarki, choćby tv fer
mie ,rNopau. był początkiem końca. Zgodzono- się na 
rozpaezlwą ostatccsność. Nagle jTrzysiedł Macdoaiald.
•U steru Ang1l>jr etajuął komunizm, pó̂ komnnistm, ten 
sam duch, z kt*órego zrodz&fci się rewolucja, rosyjska. 
Więc jeszcze -ra« odżyła w Kmnlu nadzieja złolsze- 
ŵ złołwrańia całej Europy. Postanownkmo powrócić w 
ślepą uEcę starej gospodaaM-, uśmiercić ,^Ncpa“. U- 
śmŁerconiO go też radytaliiic. Wfeizy&tkich przemysłów 
eórw, z którynai feuwairto umjofwy nepowfeSkie na óksploa 
•taegę tapoHMlstycraną fabryk i 'wursztatów  ̂ wyzralfco v  
'resfZltćk. imienna, a gdy się skarżyć - 'raozęfh. zgn^btoio 
ich procesami o dzSJałanaa tóataremota^no, wywie- 
zńońo nad monzo lx>diółwieu ;zntoojpcunx> w lochśaidh .^aę- 
^eun.ych, Ro^tómiaj^ce życie zaga«sło. Zostały runkiy 
i trupy.

—  A  ioraz?
Teraz próbują wskrzesić to, co sami zaaruô dowa 

^kończyło się rtprtzed)wioŚme ‘: Miacdoaaldą, 
®«>Wnń5<caia na tory Baidjwóma, rząd bolte«e-

ać ę»ię z  ^epfean44. Daiw- 
prodwkjĉ t pr^euny-

słowtej o charakterze ^ ep ą” zaąyropanowrano odnowie 
nie starych ^kontraktów. Mektórym pozjwoióno wrócić 
z wygnania, niektórym darowano tary więzienno, nic 
(którym óbiecaaio na/wet oddać zagrabione inŵ estycije 
i wddady. Byleby tyifco nozpoczęH1 da  oapo . Sajka- 
jją, ich wsaędzac, zwołują, łudzą zmniejszeniem czyn
szów i podatków^ ale po taMej lekcji, jolką otrzymali 
rne(piściu, żaden z nich Już nie wierzy, każdy się boi 
ignrałtów bdswwńclkMi. Utrzymiują naweż w kołach 
przemysłowych, że całe wtskmjê zenie ^ e p a 41 jeet for
telem. aby wyłowić kapitały ukryte i- zjwoleimików 
kaptalharmi. Może to niepraw^da, może w Kreonilu isto
tnie chci-aaioby wrócić do „Nepa“, gdy zawiodło Mac- 
donałdofwtsMe marzenie, a dalej starym trybem, w zu- 
pełacon odosobnieniu, żyć jniż, niepodobna, ale faktem 
jt>st, że dotychczas próba- ta nie ma ża înego powo- 
dze<niau A jeżeli z czjason się uda-, będzie to — po
wtarzam. — początek końca bofezewidkiego.

Uśmiechnąłem się. Beż ja- to Już razy słyszałem! 
Ale moich gości, nie zraiił uśmiech sceptyczny. Wciąż 
spoglądali jeden na drugiego, Jakby, po cichu się na- 
radizal-i, czy mają więcej powiedzieć. Poprzestali .je
dnak na ogólnikach.

— Z raMean — rzdkł jedesn z nkh — modna żyć 
długo, ale w końcu rak jednak rozgryzie szłowieta.

iMe przynoelmy p a m i tawtartiia^ych i ułka^yicfe > g » -  
regow orków ^, lecz djagnozę Itetarzy, którzy ztedsdi 
oały organizm  pa^enta hod^w iekSegjo i którzy o  cfto 
robie rosyjskiej roanawńaii z 1» ju z a  czytającym i co€
(więcej niż urzędowe JŁzrwiesiJaa. Roakiad posy^kf 
jesi obecnie wprost proeraifcry. A Jesft to nietyfkft 
irozkład gospodarczy, lecz zupełna anarchja motraHaa. 
Rodzina pirzestała. &>tuieć. Szkoła systematycznie tme- 
snje dzieci do buntu przeciw rodizlcom. Gzytałem Ów<- 
ozenie s-zkobo na temat: ĴaJk dzAcci' powinny teztal- 
fcić siwych rodziców i matki?u, a w ^myślach4 podsu
niętych przez ruauczycaela, by wykład o ^rgnaytfc,. 
fburżfuazyjnych mózgach rodrócówu. Ale to jesmeae nie 
teyć. Wobec- swobody płciowej, której główną apo
stołką jest pani: Kx)łłątaJowa, ambasadorfca sowiecka 
•w NoTTwegrji, połowa dzieci sdkolinyćh jest .̂ chorah 
Niedawno przywieziono do przytułków w* Blałoceaiowi 
600 chorych dziewczynek w widku od lat 12— 14. 
Niedawno też jeden ze szpitali położniczych przestał 
pani Kołlątajofwej raporty o przerażającej liczbie m - 
łołctmch matek. A wie pan. Jaka byfe odpowiedź tej 
pani?

—  No? • ■r ; '!’ j— .̂ FN̂ jdrowueiile miodoeiauym matkom".
Oto jest Rosja.

Nasz przemysł, handel
finanse i rolnictwo

MONOPOL ZAPAŁC ZAN Y .
.W sprawie monopolu rapałcczanego^ nad którym w u- 

biegłym tygodniu obradowała dwukrataaie komisja, skar
bowa Sejmu, utazal się w  jednym z d.yicrumlaórw krakow- 
sklich artykaił, zawierający falszyrv\T iif^jedstawienoe tej 
sprawy.

Ze źródła miaroda^jnega otrzymujemy w  sprawie mo
nopolu y^ipateanego wyjaśnieńie następujące:

iaricja-ty^ia wniesienia pro.jektu u staw y o monopolu za 
pateianrm nie pochodziła —  jak to było parzy innych mo 
aopolach —  oit Rządu, lecz wys-złef 7, tom p^-iriysłu za 
pałczanego.

Rząd przedłożył projekt monopolu w <k>. 13 paździor ni 
t a  r. z. Państw*. Radzie {gospodarczej dó zaopinjowania 
i dopiero- po- w jyw ie.dseciu się tego- ciała za wprowadzę 
wiem monopolu zapateane-go- przystąpił do opracowania 
odnośnej ustawy oraz do rokowań wstępoych z Towaray 
stwem s^^edztó-on^r^tańskiieim które złożyło- ofertę na. 
wjdtziertawieme moaiopo<33u. 2 przebiegu tych rokowań 
okazało się. że wspomniane Tow arfz^w o w  caągt> roku 
1934 potrafiło opanemać ws^istkie większe fabryki za
pałek w Rołsce, wx>bec czego w interesie państwowym  
należało wyżworzyć taMe warunki istnienia dla tej ga
łęzi przem-j-shL, by pom, mapokogenlem potrzeb ryniku 
weiwsiętrzne-go mpałek został utrzymany* zagra
nicę.

To upewmieuiti się. że te (iwa osadnicze w^aiuuki ?&- 
storna w  całej pełna osią-gnięte j że daleko sięgająca kon
trola rządowa nad działalnością Towarzystwa teerżaw - 
tnego uchroni od szk o d liw s i niespodrzdanek, Raąd ucfcwa. 
lił w  dii. 17 grudnia r. ub. wnieswojlo do Śejnui ustawy 
o monopolti zapatoansm.

Tak referent ustamy jak i posłowie, którzy w toj spra
wie zabierali głos na. posiedzeniach komisji starbowiei 
wyrazili zdanie, że zosadmcTa? zarówno interesy przemy- 
słu. jak i interesy Skarbu Państwa, są należcie zabezple 
czone i dodali tylko kalka dalszych dezyderatów'- Sejm 
więc będzie miał sposobność wejrzenia w szczegóły usno 
n y  i zdecyduje, czy Rc^id ma ją zawrzeć, cay też o-b>i- 
wxu że tnwt po 20 tatach odda skarbowi fabryki zapałek 
w stanie ntazdataym do* pmhilicji, byłoby słuszne, gdy
by Itaid nie przewidział w Hancowie przedwstępnej ta 
kich kl&iraiL które gwarantują, że stan fabayk przy od 
d&wramu rzijdowi będzie posiadał taką sprawność, iż m - 
spolooji rynku wTwmętr^iego i */Cnaĉ nego
eksportu.

Nicpaaivda jest tuierckcnie tegoż dzienniloa, że dorad
cy fintmsofwi trustu spowodowali wr r. 1934 zamknięcie 
kredytów w  Baniku Dospodaratwa KiajowTgo dla krajo
wych fabrylc rapałek —  Bank GospodiM'Stwa Krajowego 
nigd>' kredytów* taki eh nie ętwieral. nic mógł ic-h zatem 
zam\ika.ć.

Naepaawrlą jest także, ;jakoby w tym okresie podmesio 
oo cła aa. chemikalia idezbęctóe do wy^robn ziapałek.

Nieprawidą wrescpćóe. jest, że cena jednej akrzmi z^par- 
t lek opodatkowanrch wvnosiła: w grudniu r. 1924 —  100
*  • »  '  .  i  *  .     *      . i . *  <      l ; _______

nych ras z całej Polski. Reprezentowane będą loooae pet 
,noj krwi angielskiej, caji&tej' krwi arabskiej półkrwi as- 
gielskiej, półkrwi arabskiej, konie re-montowe i robocze.

Końce deklarowane z województwa- taTtkowskięgo- ogłą 
dane będą pazoz komisję, którą ustanowi Małopolskie 
TowtuTrystwo Rolnicze.

A K C Y JN Y  B AN K  ZW IĄZK O W Y, którego wfętazmć 
altcy.j zjrajdowała. się dotąd 'w ręku dra Leona Wasoes1 
bergera w  Warszawie, przeszedł w ręce grupy przemy 
slowiców' łwowskich, pp. Sarneckiego. Ruokera, Jarry 
i kwiych.

Nów*"* wtaścicicie wmieść mają większe środki firnnso- 
<wc celem itM&zeraeiria działalności Banku, który w. ootat 
nich cza&aóh odm iw ał dotkliwie brak kapitahi obsrało 
wego.

FIRMA J. A. BACZĘWSKi na^aa^zą i znana ttta
tylko w  To-isce, ale i zagranicą, istndeje bofwiom prKe 
szło 140 lat. Rracuje w niej j. górą 300 robotników — 
wy*.warzą dziennie 5 wagonów' wódek i likierów. Wyro
by jej wprówad^zone sa na. rynku całej Europy. To toż 
?> pioiwodu nadffiwwrczajnej jakoód %ymohów f c n r  J. A.

ich U

zł, do czego doliczyć trzeba 50 zł tytułem podatku kou- 
^im^yjDCgo o-rae 2 i pół proc. podiatku obrot-orwego, cc 
stanowi rarzeiu Lr>4— *169 zd i że zastrzeżono ?-ię w^obec 
fru-st-ti, iż ceną skrzyni zapinek lą-cwnic' ze wsflc-lkdemi po 
datkami i opłatami nie może przekraczać 170 zJ.

Stwierdzić je^/czc nsileż/y, że Tow ai^^tw o ^zw-edżko- 
•amerykańskac działa nie pracz ajentów, lecz pi-aez człon- 
ka sw-ego zarządu i że pertraktacje z nim prowadził l>ez 
pośrednio Departament Ak.cw, i Monopoli Minisłei^tłwa 
Skarbu. Zarzuty uboc«JiyT-h wpljwrów' n>a decyzje urzędni 
ikórw Ministerstwa Slcarbu w tym wizgi!odzie są. bezpod- 
,sta;vrae \ fałszywe, insyiiiuofwajńe zaś podobnych oweizer- 
stw' bez w dania JaJdahlkoIwiek dowodów* kryje m  sobą. 
intCJesy pewnych sfer. które w* praeprowadaeruu Mo-nopo 
In Zapiiłc/zianego upatrują utratę ^wych zysków.

ZJAZD KUPCÓW  BRANŻY PORCELANOW O-SZKLAN.

N a odbiłem  w dniu 17 marca. br. posiedzemu Koanj- 
tetu Organa 7̂ 1 c-yinogv> I-go Zjazdu Kupców7 gałęzi posree- 
lamwcHs^ddoneg Rzpltej Polskiej ustalono- ostateozrue ter 
nrin Zajazdu i:a dzień 21—33 ma.ja. br. Pra.ce przy gotowa w  
•cze w* , pełnym toku. Zjazd1 wywołał żywo zamteaesorw^- 
nie wśród star kupieckich i przemy«io^\y<-h wimtanko- 
wa-nej gałęzk 

Informacji udziela Konnitet Orgaiu7/jvcyrjny Zjazdu. 
Adrea: Stowarzyszenie KufpcówY Po-Iskich wr Warszawie* 
ul. Szikolna 10*

TARGI W  NIŹNYM  NOWOGRODZIE.

łkaczewski są, wie tylko w wie-lluch iłośctach kot^aao 
srane, ale i hardzo* poszAikiw^wie, tok w kraju jak i za * 
granicą

UPADŁOŚĆ ZW IEBACKA. Znany dom tomoaowy
Zw^iebacka we Wiedniu zawiesił wypłaty. Praedfiiębici 
stwo to 7mjdx>wrało, się już dłuższy czas w trudn»©ciacfa 
finaiffiowych. Stagnacja na, rynku wiedeńskim w 
% ogT;mk-2emem kred^rów przyczyniły ftlę do upadku 
ipcKwaiał-̂ j do iwedaiwiia firmy,

ZIEMIOPŁODY.
Berlin. H bm (U). Psizenica 24ił—246, • żyto * 228— 234. 

jęct7*mień jarv i o-zimy 310—230; owtaii 186—194; mąka 
psizeaoa 31.̂ 5—3425; mqta. żytnia 30.50—32.25; obręby 
pszenne 14; ż>taie 14.40—-14.50; rzepak 300; siemię krane 
390; groch Vactoda 23—28: groch małv jadalny 19- fil: 
groch pastewmy 18— 19; peluszta 18— 20; bób polny 18.50 
ao 30.00; wyka 19—21; łubm niebieski 10—11A0; żółty 
12—-14; seradela 13—-14; kuchy rtzepakowe 15^0—-15.50; 
lniane 21*50—21^0; wytłoki suche 9.90— 10^0; cukrowe
17.50—18.50; melasa torfowa 9220; płatki memniacKWK* 
19.10—19J30. Loco- stacja marchi,tska dla dostawy miasta 
BerFiaia ro-tcwa.nra ,meoficjalne z*a 50 kg. Ziemniaki btałc 
2.00; czerwone 2-20; żółte 2.90; słoma pszenna : żytAia 
•prasow-aoia drut. 1— 1.35; owsiana 0*80—1.15; jędznnaeóaa 
1—1.45, wiązmił jęc-zmicrma 1.40— 1*75; siaro handlowe 
2.30—2.60; siane dobrt* 3.30—4.85. tonicz>":«>W'e 4— 445(i

Ofiomucuec 8 bm. Pod < rp lm m  spadku cc-n azneryk. 
tui tute.jszc.j giełdzie z-bożow^d panuje tendencja słaba. 
Notowano- 7*a 100 kg w  kor. cz.: pszenica morawska 242 
do 254: żyto 320— 222, .kyzuiień ha«ndlo»wt- 330— 249, 
owńc-s 192-^195: kukurydza nunuńska 172— 174. otręby 
p^zetLne 128—130.

Praga. 8 bm. Giełda Zbożowa. Ruch uu giełdzie moyr. 
Dokonywano- transakcyd vw gî nica-ch bardzo ctasnyoh 
pi“zy tendericji moónej. Ofero-woiDo zboże zagraniczne po 
cenach przystępnych. Jęczmień bez nahytwców, owies i 
kikku-ryd.za lutraĄruana, no-fcowafno: pszenica 345—2r*0, ty 
to 215—220, jęczmień 235—345: jęczmień t>dpadkowrv
215—240; owdes 180—183.

"Wrocław. 8 bm. Pszmu-a 25.50: żyto 24,30; .jęczmień 
21, brow. 24*50; średni 22: mąka. pszeann 70 proc. 362>*A: 
żj*tnla 70 paoc.. <14.50; wyborowa 42— 43, otręby pszenne
14.50— 15.25, żytnie 15.25— 16.00, jęczmienne 18— 1950.
N A W O ZY  SZTUCZNE.

Poznań 8 bm. Cena. to w-. ,^uperfosfat4' loco 
Lo]ec.hołwo ln-7>em za 100 kg): Nwwóz łąicowy 8.50 *1- 
wTirłd oblicza się po cenie zakupu.
CHS® EL.

Noiyrobergń * hm. t'ihmiel. I>o?wÓ7. 20. obroty o*;. 
Chmiel rynkowy 195 4115. Hallerthauer :)20. 8ytua^ja 
rynjku Óez zaniaaiy.
BYDŁO I MIĘSO.

Kraków. 8 bm Targowica miejśluŁ anotuje za 1 kfi', 
stadnika 0.50—1.02, w-oły 0.64— 1.05: krowy 0.50—1; p. 
łówkJ 0j54— 1.07; ctalęta 0.64-^1.20; merogacizm 
wagi 1.10—1.40. —  bitej wagi 1.50— 1*80. Na ko-nsainc^ 
■miejscową 3.135 sat., zamiejscową 286, eksport zagrani
cę 34 szt*, uiesprzedajiych 114 srt. Spęd ogólny: boMjt 
168, wołów 326, krów5 307, .ja-łówek 199, cieląt 899, oraz 
1 o-wm. nierogacizny 1*671. Ogólny spęd 3.569 szt. rateet- 

Mv^łow?cp. 8 Km. Wvkaz snedu i cen bydła w  Cę®-

jędnem x ofitatn;ch posiedzeń N a «2rełaej Rady Go 
cazJej podniesiono, że N<xw“ogtródzkńe laają obe<
(tylko zmaetzenie 1 fotaąfnje. łtada uzmałą, że staśoiwaaay w  
republice eowiedkiej system kapii-aldzanw państwpwego

_** -miii/iniynî  ł •»ivirA-w T?7i 4tik> unf-

KRAJO W A W YSTAW A KONI odbędzie się w  Lubli- 
nie od 26 do 29 cizenwoa ta*, jo/ko poia-7 koci s<7tache#

gącaToy 2215. Razem 3 
w oeta-tiraa okresie sprar wó5: t̂ ztóda cw>c-—**'tm, m
II ,gat. ^
Podaż d 
zmdantv.

ó 1B0 sztuk ŵ ęscea nft 
^Tozym. Płacono za kv *v- 

155— 1,55, I I  gat. £ 2^ -

.za, popyt ciuzy. ienueroja spokojna.. Ceny bew

Łódź. 8 bm. N a rj ntai mjęsai' m ?ytiw^,Ja bea  ---------
PWaimewueEii u wg-lędw jednie naitoiU 7W™S&  r Ł » a * r
ffa4* * tat- ° Pr,T *«T ch  giatoif^ÓTf mSęsa bm



SPÓŁKA AKCYJNA HANDLOWO - ROLNICZA

Związek Syndykatów i Stowarzyszeń Rolniczych
W arszawa, ul. K opernika 30. —  Telef. nr. 145-12.

Wyłączne PrzedstaujicidsfrDO na Polskę:

HarschalL, Sons & Co Ltd.
Galiisbonigh, Engl?nd.

Lokomobile rolnicze, młocarnie parowe, 
Lokomobile przemysłowe (stacionery), 
Walce parowe drogowe,
Motory spalinowe.

International Harwester Co
Chicago U. S, A.

Traktory Deering narzędzia motokultury, 
Wiązałki, żniwiarki, kosiarki Deering, 
Szpagat do wiązałek.

Podeus A. Ł  WIsmar p .
Siewniki do nawozów sztucznych syst. 
Westfałja, — Obotrit.

Zakłady Skoda — Pilzno: wirówki ubeiia.

noro sprzedaży: Syndykat Rolniczy w Krakowie, plac Szczepański 6
i jego Oddział we Lwowie, plac Marjacki 10.
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O S T R Z E Ż E N I E !

ORYGINALNE

PIWO OKOCIMSKIE
pierwszorzędnej jakości jest tylko wówczas, jeżeli 

na korku i etykiecie jest znak ochronny

Prosimy 
uważać i

Prosimy
uważać I

Piwo podawane na szklanki 
z beczek jest także w bardzo 
wielu miejscach fałszowane 

lub podawane inne za

Newość! Nowość!

REPREZENTACJA 
Kraków, ul. św. Jana 5,

Znakomita

Herbata
z Wieżą

wszędzie do nabycia

ŚZARSKI i SYN
2im w Krakowie.

KRONIKA.
I ■i

K I aiTOWOSCI"1.

IB PE R T U A * TEATRU MIEJSKIEGO.
; Oawtatrtek: Tea.tr zamknięty,.

Piątek: Teatr izamlkjnłLęty. -
Sobota: Teatr Tam tóęty.

REPERTUAR OP
Ctowairtek: Teatr ramkną#>y
Piątek: Teatr zmoikinfięty. .
Sobota: Teatr zamknięty. .

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".
Oztwoaitek: Teatr zamikmęty.
Piątek: Teatr flamikiraęty.
Sobota: Teatr zamknięty.

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
Nowości: „Żona, której nie zna .własny mąż"; sensa

cyjny dramat w 7 aktach.
Promień: „Rin-Tin-Tm“, dramat w 7 aktach.
Reduta: ^Kobieta Sfinks"; mełflde ajrcydisieło włoskiej 

!wytfiFÓnn& „Alba film“ w Turynie. W  gł. at)li Italia Ahni- 
fmarte.

Sztuka: „Roznosiciellui chleba"; dramat awanturmozy 
m 2 serjach, w jednym programie wra<z z zakończeniem.

UWecha: „Żywy Budda"; dramat z tajemnic świątyń 
inęranyanego Tybetu w 8 aktach. #

Wanda: „Męiczyzna-Pajac"; oatiz^caąjna oryginalna 
i  ciekawa kmo&ztufka. w 6 aktach.

Warszawa: ^Błyskawiczny upiór"; 7 wielkich aktów.

Dr Walery Momidłowskj, aactoetók Wydziału  ̂Zdrowia 
Paibl. wojewódafcwa tarałroiwisilriego, zmarł 7 kwietnia w 
63 roku życia. Pogrzeb diziś 9 kwietnia o godz. 4 pospoł. 
e domu żałoby parzy ul. Łobzowskiej 7.

Mar ja Szpilczyóska, córka radcy skarbowego, zmarła 
4 kwietnia w 21 roku życia.

.  rox------

Dyżury aptek.
Ojwartek 9 kwietnia:

Apteka pod Złotym Słoniem, Sczc-zepańs-ka 1. —  Apte
ka pod Aniołem Stróżem, Zjwierayniec. Koaciiusczłki 4. — 
Apteka pod Temidą, Długa 66. —  Apteka pod Bara/ti
kiem, Mikołajska 4. —■ Apteka Niebieska, Dajwór 6.

—  o ------------------------------------

Przyjechali do Krakowa.
w dniu 8 kwietnia:

Grand Hotel: Książę Józef Sapieha —  Bobrek: Jan
Gumińs.ki — Zalesie; Anda^ej Zgórski — Sokal; Franci
szek Gzuibałski — Warszawa; Józef Palze-r —  Morawska 
Ostrawa.

Hotel Saski: Henryk Nagelberg —  Wiedeń; Ludwik 
Gkmiiń^ki —  GarłutawLoe; Wład. Tbaeoimki — Zdakóiw; 
P iotr Tumaidapki — Gorlice; Jan Penot —  Karwuaiła; Ja
nina Lojko —  Zatapianie; Anfcooi Hen&ig — Końska-; A. 
Nofer — Ozęstofchowa; Henryk TarlerskA —  Lwów; Hy~ 
;nek Braun —  Weinf&berg; Jaai Nowotny —  Krajowiec; 
Stanisław Zaleski —  Praf-wody; Leon Sziaaajwiń^kj —  Po.
anań: Paulina. Brocz yra i —  Wiedeń.

 o ----------

PR ZC D ŁU ŻE M E  G ODZIN  O TW \R C JA  SK D E P6W
N a steutok .da.rau Iztby handlowej i przeanysłomx?j, M'i-
n fe te c * tw >  PlKW-y i OpJcOd Spoteoanefl z O T tó u  na
lprzedłtóenie godzin otiwuirkiia skieipófw we sirodę, ozwuj* 
iteik i piątek, tj. dnia 8,-łgio, 9-g‘O i o dwie go 
dzimy.

Na śladach nowej afery szpiegowskiej
w Krakowie

Jak się dowdad/iyemy, policja krakowska areszto
wałaś kilka kobiet, które wchodziły do itoszar woj
skowych bez pozwolenia i zawierały znajomości z żoł 
nienzand, wypytując się ich o rozlokowanie oddzia
łów wojskowych itd.

R o zk ła d  p o c ią g ó w  o s o b c w y c h
przychodzących i odchodzących zo stacji krakowskiej

Ważny do 4 czerwca 1925

Czas Odjazd do Czas Przyjazd z

0*05 1 W arszawy 1*26 Piotrowic
1.55 1 Lwowa 1*48 Lwowa
215 Piotrowic 5*10 Łodzi
4*00 Piotrowic 5*15 Stryja
6*40 Lwowa 5*52 Zakopanego

, 7*05 Katowic 6*00 Poznania
7-35 Zakopanego 620 Warszawy
7*55 Lwowa 648 Lwowa
8*25 Wieliczki 655 Nowego Sącza
8*35 Warszawy 7*25 Bielska
8*50 N. Sącza 7*23 Wieliczki

10*05 Poznania 7*45 Lublina
10*25 Żywca 8*35 Warszawy
10*25 Rzeszowa 9*45 Lwowa ,
13*15 Lwowa 9*50 Piotrowic
13*30 Zakopanego 1040 Cieszyna
14*10 W arszawy 12*50 Katowic
14*20 Piotrowic 13 40 Lwowa
14.30 Niepołomic 1506 Zakopanego
15*20 Przemyśla 1540 Piotrowic
17*05 Katowic 16*18 Katowic
17*45 Bielska 16*25 Lwowa
19*15 Warszawy 16*50 Warszawy
19.50 N. Sącza 1700 Niepołomic
20*10 Lublina 18 20 Wieliczki
20*20 Wieliczki 18*45 Lwowa
21 15 Lwowa 1900 Piotrowic
21*45 Łodzi 20*20 N. Sączą
22*20 Poznania 20*50 Poznania
22*25 Krynicy 21*10 Zakopanego
23*20 Lwowa 21*25 Przemyśla
23*35 Zakopanego 21*50 Lwowa

1 16*15 Trzebini 22*05 W arszawy
! 10*40 Piotrowic

Tłustym drukiem oznaczają pociągi pospieszne.
 ooo---------

URZĘDOWANIE W  CZASIE ŚW IĄT W IE LK A 
NOCNYCH. W  urzędach podległych. mimilsitetratiwni 
spraw wewnętrznych kończy się unzędiowamie w  so
botą o 12 w  {południe, a rOfipJłCizyaia s-ię we wtorek, 
tramo. .

KOLEJ. KRAKÓ W  - KOCMYRZÓW obijał wic-zoraj 
1 puilk saperów kolejowych. Na u-rocizystiość tę, któ
ra miała bardzo podniosły charakter, pirzyibylfi jprrzed- 
staiwiioiele w ładz. cywilnych,. L wK^jstowycto. .

BIURO DLA SPRAW  PODATKOW YCH. W  K ia- 
tawfte powstało biano dla spraw podałtawych i ad- 
mFmiśteaoyjnych. Na czele biura stanął delegat miin. 
skarbu dla spratw dęfWiizowyieh ip. Eustachy Gaer- 
tner. B'i(uro to zosta'Do paw iane z uznatriieaii pirzeiz 
sfery handlowe i przemysłowe, które znajdą r&ecizową 
.poradę w  tych diziietdziimaidh u wybita ego fachowca, 
jakim jest dir. Ga-ertner.

URUCHOMIENIE LTNJI TRAMW AJOW EJ NR. 4. 
Dyreko^ja tramwiaijai kirataws^Mego zarządziła, aby z 
dniem 13 bm. rozpocizął się rueh tramwajowy na linji 
Nr. 4. W ozy traimmjowe kursować będą oodiziennie 
od godziny 1 w  potuduie do 9 wieczór z rynku głów
nego do panku dra Joudama.

MAŁOPOLSKIE ZA K ŁA D Y  ODZIEŻOWE PRZE
CHODZĄ W  RĘCE PR YW ATN E . Jak słychać, Rząd 
prowadzi pertnalłctaąjo w  sprawie odstąpienia Mało
polskiego Zakładu Odzieżowego foirmio prywatnej. 0 
kupno tego Zakładu ubiegają się dwa konsorcja, a 
to grupa przemysłowców z Białej oraz Zwiąizek K ó
łek Ekonomicznych w Krakoiwie. Jak wiadomomo, 
zakłady odzieżowe pomieszozone są w  wielkich gma- 
diach dawnego młynu Barucha w  Podgórni i mają 
sklep w .Krakowio ptnzy ni. Szczepańskiej oraz -we 
Lwowie. Cena kupi-a całego zakładu ze sklepami wy 
nmi podobno 2 miłjony złotych.

MIEJSKIE SANATORJUM GRUŹLICZE W  K R A  
KOW IE. W  grudniu 1924 wskutek u eh wały Zarzą
du miasta dokonano otwarcia w  miejskich zaikładach 
sanitarnych w' Prądniku białym sana torjurm dla cho
rych gruźliczych. .Sanaterjum urządzone jest wedle 
wszelkich wymogów hygjeny dla średnio zamożnej 
ludności. Lecznica jx>mieszczona w trzech pawilonach 
słonecznych, centralnie ogrzanych, oświetlonych ele
ktrycznie, Z4i<xpatrzonych w  wxndociąg, rozporządza 
dwoma werandami i ogrodem spacerowym dla cho
rych, posiada własną pracownię chemiczną, Roentge
na, lampy kwarcowe oraz cały szereg nowoczesnych 
przyrządów i środków leczniczych. Zakład gruźliczy 
w Prądniku Białym przyjmuje chorych z każdą for
mą gruźlicy. Koszt utrzymania chorego (wikit 5 razy 
dziennie) w a z  z opieką Lekar&ką., lekarstwami, na
świetleniami i  wszelki emi injnemi zafbiega.mi leczn;- 
czemi wyuiosi około 7 zł dziennie.

I.ecznica mieści powyżej 100 łóżek, rozmieszczo
nych w  sześciu salach wspólnych. Obecnie jest w le
czeniu 64 chorych. Dó kommiikacji z miastom służą 
samochody sanita,rne.

Szcziegółowych infomuacyj i wyjaśnień udziela kie - 
row.niotwo Zakładów w Prądniku białym (tel. 1075) 
lub miejski Urząd -zdi%wja (tel. 373).

KONCERT TOW. ORATORYJNEGO W  W IE LK I 
CZW ARTEK w sali Starego- Teatru da naan w  tym 
rofai mośuość nt%pPn:a w-panjałcao dz-oła F. »o -  
•vw>wiei«k;ego. jaddom jest „Qt»o Vatdis“ , da-aona.tyc.zaie

Kobiety te podejrzane są o wysługiwanie się ajen- 
tom  szpiegowskim państw ościennych. Z powodu tych 
wypadków wojskowość zaibnonił& wstępu do kosza! 
wszelkim osobom cywilnym bez wylegitymowania 
się i zezwolenia dyżurnego oficera.

orator juan na sola, chóry, orkiestrę symifoinieziną z &r- 
ganem i harfą. W  wylkoaajaniu biorą udział artyści: 
W, Lacihman-MilewsJka, która śpiewać będzie partjję 
Lygji, ks. M. Wojt.ubiak, mający pa.rtję św. Piotra 
i A . Maizanek w roli dowódcy Pretorja^nóiw, chór Iowc 
Oratoiyjnego i orikieidra Zwązlkiu muzyków. Pirzy or- 
gurniie p. Jerzy Gablenz. Harfktę siproradza sią li
m a n ie  na ten koncert do- -Krakowa. Oaiłość przygo
towania jfipoczywTa. w wytrawnych rękach dyrygenta 
T oav. Orator. St. Barańskiego, który koncert ten po
prowadzi. Ze w7izględu na ogromne ioefezta i turdno- 
ści techniczne, niikt w  Krakowie nie wykonywał d o -, 
tąd tego dzi-eła, które za granicą Policki wykonywuaie - 
było- setki razy z udziałem wielkich chórów i orkiestr. 
Należy się spodziewać, że cały mwzyikialny Kraków 
skorzysta z tej niebywale rzadkiej okazji i ]3ospie
szy tłumnie na koncert, który stanie się prawdzi.wem 
świętem mmylki polskiej, zwłaszcza że zaintereso
wanie tym  koncertem  sięga i poza giranice Polski... 
gdyż wydawca z g te ił przyjazd recenzentów pism 
i dyrygentów  chórów zagranicznych. Także i autor 
przyjedz-ie prawdopodobnie na ten dzień do Krakowa..

W Y S T A W A  URZĄDZEŃ H YGJENICZNYCH  
M IAST POLSKI jest projektowana w  dniach 16 do 
19 maja br. w  Krakowie w czasie l zjazdu przeciw
gruźliczego i IV  zjaiadu lekarzy oraz działaczy sani
tarnych mie.jdkich. Wystawa ma obe-jmować martenjał. 
dotyczący rozwoju mias.t Polski i ich urządzeń asani 
zacyjnycli, a więc rozibudorwy i regulacji miast, kana . 
lizocji, wodociągów, arganiizocji ozys-zccenia miast, 
szpitalnictwa, zakładów wychowawczych, schronisk, , 
przytulisk, żłóbków, zwalczania gruźlicy i/td. Z ra
mienia Komitetu organ^imcyjnego' Zjazdów kieruje- 
wystawą dr Zamcnnski. Dotychczas zapowiedziały u- 
dział w  wystaiwie w razie jej dojścia do skutku na
stępujące miasta: Bydgosacz, Kraków, Toruń, W a r 
szawa, Zakopane >ra.z Pol. .Ameryk. Komitet Porno-. 
cv Dzieciom w  Warszawie. Wystawa taka może być 
nie tylko dla uczestników obu zjazdów bardzo cen
nym środkiem pomocni-ęzym w  obradach nauk o wy chw
ale ż:.razem może być bardzo poucrającą dla najszer 
jizych kół mieszkańców Krakowa i dla przyjezdnych. . 
Ay-obec w id  klej agi, jakie sprawy te mają dla ogółu 
społeczeństwa i w^ibec tegv., że wystawa ta hia mu ć 
w przeciAvi-erstAvie - do zwykłych %'y-^ta w. f har i k t •. r
ijiforniacy.jnio-(lydaktycziiy z wyłączeniem celówr han 
dloAyych.

ZM IANY  N A ZW  W Y D ZIA ŁÓ W  M AGISTRATU.
Za ząd ni as.? ,!.:i .ep.-iej rry  w a tj: w za tos ie  czyn- 
•*:*..sci pa.'zc7eg >lnycli wyd/i d*w  l )&: :n ł nastopjhp 
•r*y- *i .man a v podzia.e i nazwach wyJ/zalowr mag.- 
stratu: Lość wydziałów została u-uann:) aa ośnn x 
Tiaziwy -oh brzmią: W ydział .1 gosp ‘J a rcy . W y•ir,:xl 
11 skarbowy. Wydział III pryemysłovt'y } Wydziai IV 
szkolny, W ydział V  -wojskowy, Wydział V I o,p;oki 
społecznej, Wydtzriał V II policji miejscowej W y  L i d  
V III targOAvy i aprowiza cyjny.
: J>otyohczasoiwy w ydzia ł Tb. (.policja m ie^cow a) o- 
trrzymuje numerację wydziału V II, zaś dotyekczaso-- 
w y Ayydział III b. otrzym uje numerację wydziału VIII, 
jako targow y i aprow izacyjny.

K R AD ZIEŻ PR O W IANTÓ W . Moses Teitelba-uam, . 
zam. przy uh Krakuisa 6, doniósł, że w nocy z 6 na 7 
bm. wdaanaii się nieznani sprawcy do szafki stojącej 
na korytarzu i skradli mu 12 kg. smaku, 1 kopę jaij.
4 litry wina, 4 litry wiśniaku łąjcznej wiantości 160 zł.
‘ U O E K Ł  Z ZAK Ł. O BŁĄK ANYCH . Z zakładu dia 

umysłówio diorych w Kobierzynie zbiegł dnia 7 bm< 
iw uibran-iu szjpitaMem chory Józef PiiothCMWisJki, ur. ■ 
Asr 1898 r. w Swięcianach p. Jasto.

K R AD ZIEŻ W  BANK U. Maurycy Foers-ter, zam. 
przy ivl. Radziwifcw^ikiej 25 doniósł, że dnia 7 bm. 
sk^adrziono miu w  wuraz. Banku hondl. w Rynku gf. 
pnzy kasie -złoty -zegarek otwarty płaski, marki 
..Słcihaffbalu-em4 wartości 350 zł.

ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU
NA PROJEKT BUDOWY 

GMACHU KASY CHORYCH W KRAKOWIE
iSąd koni/1-cuTScrwy po roapatrzennu nadesłanych 5 ' 

projektów  j^rzyzaiał I. nagrodę projektowi Nr. 15 p-̂ d 
godłem  „Parasol —  II. nagrodę projekteAYi Nr. 19 <i 
ipotd go iłem  „Eskultapu —  III. nagrodę projekt-mvi 
Nr. 33 pod godłem  „ Y ‘\

Po -kAYarrciai kopert okazało się, że a-utorem pracv 
nagrodzonej pierwszą nagrodą jest prof. dr Adolf 
Szys zko B r } i u? i . a u torami pracy nagr odzoiueg drug ą 
nagrodą są prof. Sławomir Odjnzywbleika i arch. R o 
man Bandurski, autorem pracy luagrodzomej trzec.ą  ̂
nagrodą jest prof- i-uż. W . NbwaikO'Wekri.

Ponadi-v Sąd konkursowy zalecił do - zakupią jAi‘0- 
jelot Nr. 26 pod godłein „Oannia san-Ltas" i projek^ 
Nr. 30 p«'»d gndłem ^Trójka w  -trójkącie44. . ;

Wszystkie nadesłane projekty wyprawione b<»dą w 
Muzeum Prizetneyslowcm, ul. Smoleńska 9 w czasie od 
dnia 17 do 19 kmćthia wią;e?zoie, w godzifiJch Cu1 . 
10 rano do 1 w południe od 3 do 6 popołudniu. . .
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S P R A W A  LEDiNlCKJEGO W  SĄDZIE A PE LA C Y J 
NYM .

Warszawa. (TM. wŁ). W czoraj Sąd apelacyjny roz
począł rozpatryrwtunie skargi' adw. Lednickiego 2 wme- 
',<mnej na wyrok sądu ofaręjgioiwgo z dnia 14 lutego 
1924.

Jak wiadoma, iwyrofciem tym sąd okręgowy unfe- 
.winnił Ted. „Gamety Warszawskiej” , Wasilewskiego, 
od zarzutu zniesłajwźmia w druku p. Lednickiego- i 
.przyznał, te red. Wasilewski, zar^acająic adw. Ledlni- 
dkfiamu -zdradę stotm, działał w dobrej wtienze i w in
teresie dobra- publicznego.

W czorajsze posiedzenie sądu 'pod przewodnictwem 
sędziego KmdatkowsMego trwało od' godz. 10 rano 
do 11 w ieczór, z krótką ptnzenwą -na obisad.

,Zkefemwiano cały przebieg sprarwy w  I instancji 
(sąd. okręgowy), odczytano wwzystkie zeznania świad
ków. skargę, apelacyjną i odpowiedź na nią w ystao- 
rwamą przez moc. KljeńskjLeg^.

Ze strony oskarżyciela p. Lednickiego występują 
-adwokaci Zagórski i ŚmkrowsM, ze stromy red. Wa- 
-sfóerwSkiego —  KijeiisM i Zabłocki.

Zarbwtno p. Lednicki1, jak i red. WasilefwiskiŁ przed 
sądem stanęła osobiście.

Sąd odrzucił żądania oskaażyciela, co do powołania
•nowych świadków, zgodizał się jednak, aby zbadano 
pomowmie dawnych 11. Plrzeslucfai^suni będą pp. Wbj- 
c ied i RostworowBtk^ Józef Łukosietwiksz, Baudouin de 
rGofUfntenay, maj. >Luislkano, Stan. Hsonwafit, Aliojz.y 
WlienzKMejski, mbadysŁ Sźęaehbio -Raiwucz  ̂ Jan Du- 
browski, Zyg. W acławski, Józef Event, Ludwik Toł- 
ikrako. Boza/tem -sąd zażądał wezwania jako świadka 
adw. Ludwika Doma ńskllegio i zapowiedział przesłu
chanie p. Lednickiego w  charakterze świadka. Dzisiaj 
dąikzy ciąg rozprawy.___________. •_______________

NOWE STANOWISKO GEN. SOSNKOWSKIEGO. 
Waaiszowa. (AjW). Były miinisrter spraw wojskowych 

*gen. Sosnkowski, obejmuje w najbliższym czasie sła- 
nojwiisko dowódcy D. 0. K. Poznań na miejsce gen. 
Raszewskiego, przechodzącego do rezerwy.
ZAMACH PATRJARCHY TICHONA NA CERKIEW

PRAWOSŁ. W POLSCE.
Warszawa. (AW .) Patrjaroha Tichom ogłosił uro

czyste otrędizie, w  którym kwestjonujje organizację 
CeTkwi pnawosłaiwnej w  Polsce,. opartej na zas&dsae 
samiodwie-lności. Tem samem kwestjomuje tytuł me- 
tro-poIEy polskiego używany dawniej pnzez metropo
litę Jerzego, a obecnie przez metropolitę Dyonizego*

Ticihon, jako metropolita ws^zechrosyjsld, pragnie 
podkreślić, iż Cerkiew prawosławna -w Polsce pod 
względem jurysdykcji duchownej znajduje się pod 
jego władzą.

KS. USAS PRZED SĄDEM.
Wanszaiwa. (Tek w ł.) 8 bm. Z Moskwy donoszą, z©

proces ks. Usa-sa rozpocznie się w  piątek przed są
dem grubernatorskiim w  Mińsku. Pk> odwołaniu posv 
-Kanicizewstkiegio w  Mińsku kierotwniicitfWK) poselstwa- 
objął radloa poselshwa poliskiego p. Zielezińsiki mŁamo- 
wany na to stanowisko.

UM OW A POLSKO-CZECHjO^SLOWACKA.
Warszawa. (Teł. wł.) 8 bm. W  zwiąjzfou z podjpfissa-

ni.em umowy handlowej poO sko-czadho-słowacikiej po
seł cizeehOHsłorw:acJki FHiedeir złożył w izytę ministrowi 
spraw zagranicznych.

DR. J. DOBRZYGKI. 2.

Wielki Tydzień
w Starym Krakowie.

Z wdelkmi ozwwfMem związał się piękny obyczaj 
•umywania nóg 12-t/u starcom, niiby 12-tu ajpostotan. 
Zwyczaju tego, dotąd zrre&ztą dochowanego, doko
nywał w  katedrze waweksikiej król i biskup w  uroczy
stej abyście-, zaś archiipreiźbi/ter w Morjsackim koścaełe. 
Pio dokamiiu aktu obmywania obdarzano 12 starców. 
'Niekiedy też dawniej używano do tego kleryków; wó 
wtczas na ołtarzu stawliauo rzędem 12 kielichów z wi
nem i  jeden próżny, a przed każdym z nich paczkę 

'-opłatków. K lerycy po obmyciu nóg, biegli do ołtarza 
i chwytali za kielichy i kosztowała wina, rozdzielając 
między lud restzitę wraz z opłatikami; ten zaś z nich, 
który udbtwroił: za 'próżny kielich, umykał, niby Ju
dasz; d-o zakryBtjh

'W  ceremoniach w idkotygodn iow ych  niemałą rolę 
•odgiry^wsały w  dawrnytm Krakow ie bractwa religijne, 
dcupiające w- łonie s iw m i s-zerokie zastępy miesziczani, 

..a takrże ludzi w yższych stanów. Naijciiekowsze z nich 
.to beżwątpam ia iist.niojące dotąd Aircybractwo Męki 
•Pańskiej p rzy kościele Flranc-is^zlkanów, zażywające 

.n iegdyś dziędd' swąj działalności tamteimplacyjniej i t a  
manitarnej dużego zmoczenia. Założył je w r. 1595 

‘ biskup Marcin Szysdkjow^sfcl mając na olkai hasła epo
ki kontrroformaei,}!., jak  obronę zagrożonej w iary, wal-^ 
kę z herezją  niesienie pomiocy moralnej i matenjalnej

cierpiącym oraz wprowadzone w czyn naśladoiwanie 
Ohrystuisa. Dla bra.crt'wa tego przysposobił biskup za
łożyciel w ir. 1620 wielką 'kaplicę Męki Pańskiej, prze
robioną z bocznej, obszernej nawy iloościoła Framci- 
głzkoinów’. Ze ścian kaplicy tej., ze wszystkich, jej o- 
rzdób i otanzy wieje dotąd ntezmliemie żywo- duch 
ascezy religijnej epoka barokii, a raeżbLone sceny 0- 
grojca, isąd/u Piłata., Upadku pod krzyżem i Grobu 
Chrystusa wywołują dziś jesszcze nastrój potężny. B<ra 
ictwo posiadało- ongiś znaczenie i popadaimość widką-; 
iw gronie członków i pro tektorów widfzómy -wszystkich 
itr-zech królów dyna-stji Waizów, a o izaiszczyt pełnienia 
urzędu pisarza brajckllego- ubiegali się pierwsi miesz
czanie. Słynne były procesje brackie, przedsiębrane 
w  różnych okolicznościaich, jak nip.' w r. 1646 na za- 
mek gwzględean sejmu, który silę w Warszawie odpra
co w a ł” Lulb w r. 1673 do Grodziska, celem ubłagania 
śfw. Sałomei o  wista[wiienuiicrtiTO u Boga. przed' Tuirkieni, 
(zagrażającym granicom Rzeczypospoł^itej. Najpiękniej 
isze jednak obchody odprawiało bra'dtwo w  wielkim 
tygodniu. Odziana w czarne stroje brackie, z zasła
niającemu twarz kapturami, z giromnicami w  ręku, 
izgiromadizałi się członkowie w kaplicy swej, tu w  cza
sie pasji przy %>iewie psaOłmi „jMEsenere”  biczowali 
.się dyscyplinami .po gołych plecach, pocaem odbywali 
w  goty-dkiich krużgankadi kościoła, na tle średnio
wiecznych fresków z Męką Pańską, uroczyste proce
sje . potęgą nastroju krocząc w  proch serca widzów. 
Do najciekawszych jednak pod wizgilęd-em kułtairail- 

ł nym stron działalności' bractfwa należało uWałtnianie 
więźniów w  wielkim tygodhiju. ku upamiętnieniu u-

i\\x>llnienia Barabasza. W,ogóle miało bractwo w star 
tuta:ch siwych zaleconą opiekę nad więźniami; w tym 
celu mają ^Panowie starsi nawiedzać wszystkie wię
źnie i naprzód omywszy d ocłiędiożyw-szy wzystkrne 
i dawszy jeśliby :kto tego potrzebował koszulę nofwą, 
albo- sulkniię, przywieść wiszystikich do spowiedzi, do 
skruchy i do Stołu Pańskiego” , a także wedle moż
ności obiad im dać. Niekiedy też bractiwo wyzwalało 
wdężni-ów, sieidzących za długi, płacąc należne kwoty. - 
Wyzwalanie w wielkim tygodniu odbywało się z na
leży tym ceremonijałem. Już we środę otrzymywało 
bractiwo wytkaz więźniów, których sprowadzano na 
iratutez i pirzygoitorwyjwano • do spowiedzi. W  wiólki 
cziwarrtek, więźniowie od.z<iaini W' darowane im pirsea 
bractwa nowie szafy, jDrzystępowali w  .ąjańsMej Mn)eł# 
w -ratuszu do Stołu Pańskiego w obecności arcMproiz- 
bitera niarjacMego i ia;jców% poczem nąstępywtała 
wnspóina uczta, przyczem bracia pełni© służby. Po  o- 
biedzie umywano więźniom nogi. a pisarz biócM od- 
czytyw ał naizwrska tych., których za sfaratni/em bra
ctwa uwalniano. Buirtmiiisfnz ćąłował w  ©zoto ujwolnSo- 
mych. poczem mężczyźni, odrziaui rw czarne kapy, a 
nieiwdasty głow y chulstami obwiązawszy, &zHi z świe
cami! płonącemi w  uroczystym ‘pochodzie do 'kościoła 
Pranc-lszlkan ów. Procesję te prrowadził a.rchipfrezbSfcer 
manjacki. Wieźanioiwie-1. zjw. .gtownniicy” , f  j. ci, którym' 
groziła kara śmii-eaci. nae#ii w *Tękn tirupią głowę, ;wy
proszeni od kary cMosty dyscyplinę iitfp. (Odn.).

Redaktor nacaeitay i wydawca:
ALEKSANDER BŁAŻEJOWSKŁ

k o p a l n i  )J a k ó b (> !
Jeżeli jeszcze nie kupiliście, spróbujcie.

eksploatuje wyłącznie najgłębsze pokłady w Zagłębiu Dąbrowskim
t. zw. padredenowskie, należące do grupy „FLORY”.

1 99J a k t i b f f

zawiera z gór^ 7,500 kalorji i niecałe 3°|o popiołu.

U - g s i e i  z  H f e p a ln l 99J a k  I b 99

2852 nie ustępuje najlepszym węglem górnośląskim.
Przed wojnę sprzedawany był stało o 10°|0 drożej od węgla z pokładu „REDEN”
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WŁADYSŁAW
R O P S K I

Cantrate: Rynek Główny 39. Linja A-B. Kraków. 
Fllja: Rynek Główny 30. Linja C-D. Kraków,

Telefon 4102 i 8529.
Główne W uw  kupna i sprzedaży kamienic, domów, wili itp.

Ma do sprzedania poniżej podane objekta:

W  NOWYM SĄCZU dom murowany 5 poto ji z fcoctaią* 
3 ognodem, w całości wolny. Spraed-a fiłma Władysława 
Tfc>j*fciegOs Cteatrała Rynek 39 tub Fiłja Rynek 30.

FOLWARK 117 mórg z wszellrfemi zabudowachamirłarcaeml oraz krwenl^raem żywym i martwym 3 kl 
stacji. Cem 250 22 za 1 mórg. Sprzeda fikana Wtedy- 
alawa Rop?kheg*x Rynek 39 tub K ija Rynek 30.

5iA GÓRNYM ŚLĄSKU kamienicę wnrz z kinem, restau
racją foompietóe nTz^dawną oraz mieszkaniem 4 pokoje 
Iflicłróa. Gema 40.000 zł. Sprzeda firma- Władysława Rop 
akfego, Centrala Rynek 39 lub Filja Rynek 30.

GOSPODARSTWO 9 mórg, w tem pół morga, łąka, 1 i pół 
Biorga lasu, dom ndesdkal® y. zabudowania gospodarcze, 
iiiwiefilanz żywy i martwy. Gema 5500 zL Sprseda firma 
WładYstewa Ropskiego, Centrala Rynek 39 lub Filja Ry
sak 30.

NA PÓŁWYSPIE »HBLW 
dffinia -firma W M ystewa 

30.

ie budowlane ma do sprze 
>go, Rynek 39 lab Ry-

3 KLM. od Kratowa- dom parterowy mur owalny, dachów 
ką kryty, 2 pokoje, kuchma i śklep, wsaełikie aabudowa- 
Uh gospodarcze oraz ogródek. Cena 5500 zł. Sprzeda. 
Arna Władysława Ropsliiego, Centralo Rynek 39 lub 
Rynek 30.

K2LKA willi oraz pensjonatów do sprzedania i wydzier- 
tewienm nra firma Władysława Ropskiego, Centrala Ry
nek 39 lub Filja Rynek 30l

KAMIENICĘ w Krakowie II p. z wolnem maesćzika«H©m. 
Spn&edia firma Władystewa Ropsklego, Rynek 39 tub 
Rynek 30.

W ILLĘ w Krakowie z wolnem miesżkasndem 4 i 6 pofco- 
iwem ma do sprzedania firma Władysława Ropskiego, 

39 lub Rynek 30.

W  WARSZAWIE kanrieoiicę JH p. i II p. z wolnemi 
v iniesżkaurainL Sprzeda firma Władysława Rop^kiego, 

OectraJa Rysiek 39 lub Fil ja Rynek 30.

WE LWOWIE kilka kamienic oraz domów z wołnemi 
wśe&ztomauii. Sprzeda firma Władysława Rooskaego, Ry 
nefe 39 lub Rynek 30.

W  KRAKOWIE dom parterowy murowany (iwwy) w ca- 
te&d wolny, 2 nokoje, fauckmay przedpokój. Cena 12.000 
*L Sprzeda firma Wtedysława Ropskiego, Rynek 39 lub 
Rynek 30.

KILKA gospodarstw więfksczydh i mniejszych w Miało- 
jofefce, Kongresówce, Poznańskie m i na Pomorzu ma do 
3jprz»darói firma Władysława Korskiego, Oeotraia Ry- 
mtek 39 lub Filja Rynek 30.

GOSPODARSTWO koło Wadowic 4 i pół morga wra/z 
h aahudowaaiiaini go&podarczemi oraz ogrodem. Cena 
$.000 z i Sprzeda firma Władysława Rop^kiego, Rynek 
39 lub Rynek 30.

GARBARNIĘ totnpletme urządzoną wraz z budynkami 
i domem mieszkalnym. Sprzeda firma Władysława Rop- 
skaego, Rynek 39 lub Rynek 30.

FABRYKĘ przetworów kostnych wraz z budynkami, 
w pełnym ruchu-. Cena 18.000 zł. Sprzeda firma Wtedy-
^ława RopSkiego, Rynek 39 lub Rynek 30.

FABRYKĘ skór m  Górnym Śląsku z fcompletnean urzą
dzeniem. Sprzeda firma Władysława Ropskiego, Centrala 
RyWik 30 lub Filja Rynek 30.

SKLEP masarski w Krakowie przy głównej ulicy wraa 
z imesżkainieni. Sprzeda fkma Władysława Ropokiego, 
Rynek 39 lub Rynek 30.

KINO kompletnie urządsaone bardcao dobrze prosperujące 
w większem mieście przemyełowiem. Ceąa 12.000 zŁ —  
Sprzeda finoa Władysława RJopsIdego, Centrala, Rynek 
39 lub Rynek 30 Kraków.

CUKIERNIĘ kompletnie urządzoną w pełnym ruchu, 
sprzeda firma Władysława Ropakiego, Rynek 39 łub 
Rynek 30 Kraków. ■

KILKA sklepów w Krakowie z wolneani mieszkaniami 
i bez tychże ma do sprzedania w cenie od 2.500 zł 
wtawyż —  firma Władysława Ropakiego, Centrala Ry
siek 39 lub Filja Rynek 30 Kraków.

FABRYKĘ tasaem gumowych w Warszawie, kompletnie 
urządzoną, w pełnym ruchu. Sprzeda Firma Władysława 
Ropakiego, Centrala Rymek 39 łub Filja Rynek 30.

CEGIELNIĘ kompletnie urządzoną, w pełnym ruchu. Ce- 
na 90.000 zł, dogodne warunki spłaty. Sprzeda E^rma 
Włady^awa Ropskiego, Centrala Rynek 39 lub Filja Ry
nek 30,

U W A G A ! Każdy, kto chce kupić lub sprzedać 
szybko i korzystnie lub dobr.ce ulokować kapitał, 
niech się uda i calem zaufaniem do Głównej Fir
my Władysława Ropskiego w  Krakowie. Centrala: 
Rysek Linja A-B 39. Filja: Rynek Linja C-D 30. 
Telefon nr. 4102 i 3529

Bracia BILEWSCY □  
B  
H  
E

W  Krakowie, obok kościoła N. P. Marji E

Rynek gł. 4. — Telefon 3014. g

□ M A G A Z Y N  GALANTERYJNY g
El Obuwie marki F. L. Foppera E
|] skład kapeluszy filcowych i słomkowych męskich |j
□  KUFflYP W SZELKIE PRZYBORY DO PODRÓŻY El 
B  oraz ®

s promu iekiwiuek i su nu hieiuh mu I
§  Założona w roku 1850, 2356 @
S  ._____ BI
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FORTEPIANY
Krzyżowe prawie nowe

PETR0F CZARNY, WErth orzechowy
okazyjnie do nabycia. 2400

ZYGMUNT R lB A  nast. Kraków św, A n ry  3 .

0  B | Q  0 | 0 | G | H ! H ] S | Q ! S | Q | Q | a | i 3 ! Q i E

M A S ZYN Y dd szycia zna
ne gwarantowane „Ka

sprzyckiego- hurtowo-deta- 
licznie poleca skład fabry
czny „The Kasprzycki CompiT 
w Warszawie, Marszałko
wska 153, tel. 104-51. Do
godne spłaty ratami. Pro
wincja może zamawiać li
stownie w Warszawie. Apa
rat do haftu bezpłatnie. 
Konkurencyjne 85 zł. Od
działy : Częstochowa, Aleja 
43, Kielce, Sienkiewicza 31. 
Lublin, Szpitalna 17, Fok
sal 11. 2090

I

Tanie źródło
dla zakupu 2275

zagranicznych mydeł
toaletowych oraz wszelkich 
artykułów w zakresszczo- 

tkarstwa wchodzących. 
Ceny mydeł począwszy 
od zł. 1.B5 za tuzin, 
do nabycia u firmy

Henryk Ringeł Kraków
Orodzka 14 w podwórcu. 

Uwagał Tylko dokąd zapas starczy.

POPIERAiM Y
przy obsadzaniu posad w pierwszym 
rzędzie naszych inwalidów i wdowy

po wojskowych!
Następujący inwaikU i wdowy po wojghmyck)

posad:

ty kaa
1) W&asołek Jaa, potan. hsa«dl.
2) Hajduk Józef, b. uau. psocot̂  poszukuje p 

celaTyjnej.
3) Budifoik Btaajfsłaiwa posaufcuje pataey iateo kraiwcay - 

ni, ew. biuirwwej.
41 Mrlcasaaowski TómasE ■— do jałdejoołwiek poracy.
5) Zieliński Aleksafidor — ślusarz wyfcwaKfilMywoor.
6) K<xazeawz StaaBslawa, b. cancTyicdelba, poacani^- 

posady bhMormąj, wzgl. lekcjL
71 Mateja Jaa^ koszykarz.
8) Kopeć Marja^ 7 klas eaifcoły pwwsz^ poficoufcoja 

sady biurowej lub pom. batodl.
9) Czeaak Pkytr pomukuje pwsady wożnegio lub atróte,

Zgłoszenia do Związku Inwalidów Wojennych, Kraków
Podzamcze 3r

0 | 0  El □  0  0 | 0 10 1 0 1 0 10 lal Im lal al lal Im

Proszki dla dorosłych
U

2163 usuwają BÓ L  G Ł O W Y
W yrób. Lab. Chem. fa*m. Ap. Kowalski.

DROBNE OGŁOSZENIA

FARBIARZA do garderoby dla jednej z krafcowsfckh 
firm postukuje Państwowy Urząd Poółedinictwa P«racy 
w Krakowie, ul. Pod^ainLGse 30.

MASZYNISTĘ majstra do elektrowni na prowincję po- 
&2aikjuje Państwowy Uraąd Pośr. Pracy w Kratowe, ul. 
Podaaanoze 30.

MECHANIKA do naiprawy ma^zvn do piaanra pro- 
winfiję. ZgłosYeiua Państw. UnL IPośr. ftaoy w Krato-
wie, ul. Podfflamczo 30.

^     ■  I i  ■ . . y  i ■ ■ ■  . ■  ■ —  .  ■ ■ ■ ^ ■ 1  I  || N

FRYZJERA damskiego do jednego z wśekskydi zakła
dów w Wałme po«&ttkuje Państw. Gns. Poór. Pracy w 
Rratowóe, ul. PódEaancae 30.

BONĘ staraczą do dzaed na prowincję poemknje Paiistw. 
Urz. Pośr. Pracy w Krato wie, ul. ródaajncze 30.

BRJRALISTÓW wsz»fikiego> rodizaju polem Państwowy 
Uoraąd Pośr. Pracy, Krailców, Podmmcrze 30.

FABRYKA pa®y possutoje majstra ewentualcac kierów- 
ffldka. Zgłoszenia ao Państwowego Urzędu Pośredniactwa 
Pracy w Kratowije, ul. Pod®aimcae 30.

MASZYNISTKA % gncntowną, arnâ jomością jęayfca po^
sldego poszAckdrw'aiii!a do Katowdo. Wy^agrodsaanfie mieftlę* 
CHtte 150— zł. Oferty do ętozynika poeatowej 181 Po- 
2snań. *  £4$

KOŁGDZłEJA ^pe ĵaifet.ę m  pudła poe®ta3btge aarata na 
«lalą i saroodmeiiną jpiracę Konrad Daban«rn fabryka po-

107wozów. W ątooeżmô

NOWO u-twArzono pirzaedrnębioirstwo handlowe poezukuje 
kierownika fi&ctowoa zbożowego, poeiad&jącego możu- 
■wie także i znajomość branży żetet/wa. Wmoeki z żyóió* 
rysem oraa podaniem żądanego wyinagjroctaeoaa uprasza
Pomorska Spółka Cfeoiwdc^ana w Starogardzie. 25C

POTRZEBNA od 15. 4. lub 1. o. do skroanmegio domu u » 
wsi, dobnze wyiohowaioa i skromna pa®6an»faa do dr̂ ecfc 
i pooaoęy paau cLouml, ao(ajchęllfflea.1.2  aaiajomoócią kra-
» r » ' T  / k i A  r m  ■ X  %  - 1  w .  -w •  _ .  _  / ' t  *

 — '  ^  '  m l  r      — w  y .  M  «

w îefozyzaiy. Oferty a jrodacoem poiłsji uprasza Gniotowi, ... - —  - -»  4 . b/ i  I  » /  ^  v  »  *

Michorsewto, poc-̂ ta Midiorze.wo, poiw. NowofomyóL

ROBOTNIKÓW i robotnice se«om>s^e możo dostarczyć 
natychmiast Państw. Ura. Pośr. Pracy w Krakowie, u l 
Podzamcze 30.

Poszukujący posad i
ni. ii

ŁlIIW

PŁYW AKÓW  wy.aztoi.onydi, umiejących zarazem kie- 
rorwnać łodziami m  Wiśle, poszukuje od 1. V. br. Pań 
stiwowy Urząd Pośr. Pracy w Krako^e, ul. Bodmm- 
cze 3Q. ____________________________
POTRZEBA dwóch mkod>xjh. kawalerów, sdołnydi, samo
dzielnych tokarzy drzewa. Zgłoszenia do Państw. Urx. 
Pośrednictwa Pracy w Krakowie, ul. Podzamcze 30.

PRASOWACZ (Jkrawiecl potoetoy od zaraa do jednej 
z pralń kratowskich. Agłoszcjnia do Państw. Ura. Pośr. 
Pracy w Krakowie, ul. Podzamcze 30.

ROLNIK zawodowy, znający się na plantacji buraków, 
hodowli bydła i drobiu oraz ogrodu owocowego, kawa
ler, na gospodarstwo 50 mórg. potrzebny ca wyjacd koło 
Torunia. Zgłoszenia do Pafistiw. Urz. Pofer. Pracy w Kra
kowie, ul. Podzamcze 30.

6 POSAD szoferów w 
i elektrotechników w 
undejących kierować 
maszynista do elektrowni na prowincję, samotny kre
ślarz do fabryki maszyn w Po^mńekaean, lekarz wete- 
rynsarji dla okręgu kleledkiego, mechamk obznajomiony 
z urządzeniami gorzelróaneinł, spawacz Machy, blacha- 
(pze i kotłsunae miedziani do fabryki aeroplanów, bafflar 
rze, mosa)Tnista-dinikarz, emflljer specjalista na naczynia 
kuchenne do Warszawy, 3 studniarzy, gdserzy i wykiwtłli 
fLkowttmy kamiarz do odlewnią tectoik lub inżynier do
budowy dróg, 2 zecoróiw, kobieta do prowadzenia maga
zynu &7ikła, kowal żonaty na folwark, tokarz do obróbki 
żelaza, monter maszynowy i monter armaturowy, 2 sa
motnych tokarzy, kiSku robotników placowych, umieją  ̂
cydi grać rui dętych mstrnmeiiAach.

Robotni^ krakowscy moją zgłaszać się osobiście w 
Urzęd53i» Pośrednictwa Plracy w Krakowie, ul. Podzam
cze 30, a zamieszkali na prowincji podać listownóe rok 
urodzenia, gtao rodziamy, aaas pracy w zaiwodfzie itd.

SŁUŻĄCA, umiejąca dobrze gotować, z dobre ma świade
ctwami, zmtajdżie miiejśce u rodziiny z 3 osób od i maja 
br. Zgłoszenia osobiste do Adin. „Gońcsa Krak.u od- 4—5 
popołudniu.

MŁODEGO, dobrze poleconego 'aptekarza poszukuje od 
15 kwietnia br. Zielona Apteka, Wejherowo, Pomorze.

155

REPATRJANT z Władywostoku, lat 42. doaoroo 
mający na utrzymaniu rodzinę z 5 oeóo, poszukuje ja
kiegokolwiek zajęcia. Zgłoszenia do Państwowego urzę
du Pośr. Pracy, Kraków- Podzamcze 80.

ŚLĄZAK z naboru czeskśegjo, lat 38, władający biegle 
językiem połskian, •niemieckim i czeskam, absołwetrt sato- 
ły hnaidlcrwej, z praktyiką biurową i magmyraeinską, bie
gły 6t«aograf, (pi&ara ma mae-zynie i etyKsta w językach, 
wyżej wymię uk>nyoh, poficuknge odpowiedniej poeady w 
Ri«x^ypo£{palitej Piolstóej. Łaskawe znoszenia do Adnolh 
oistracgi jGońca Knoitowsknego^ pod1 5rBiunou. 8359.

c Sprzedaż i kupno

RZĄDCA^AGRGN<Wtf, z praktyką 10-łetaią, obeoańe bat 
posady, pro&i o -jakietolwiek Tiajęcie. Wiadomość pieeiu- 
ną ds> Adm. „Gońca Krak.*4 pod ^Agrowoan44. 98-

PŁASZCZ, granatowy damski, na oeobe wysokiego ytoto- 
stu dó spraedania: Kraków, Filipa 3, I p. KH

FORTEPIAN wiedeński dłużstzy za 350 zł do sprzedania. 
Wiadomość: uh śsw- Krtzyża 5, I p„ drajwi na lewo.

OKAZYJNIE do sprzedama skrzypce nowe, cena 25 tŁ  
Jaikób Lemba, Skład papieru, Starowrśłna 1. 17. 239®

GOSPODARSTWA, 30 mórg dobrej ziemi, budynki tnu-»
rowane pod dachówką w aobaym stornie, z mwectarzem 
żywym i martwym, korzystnie do nabycia. Cena pod big 
umowy. Jan Makoś, Borek MiełewsM, pofw. Kgppao, Po
znańskie. 164

i Mieszkania i lokale

POKOJU z kuchnią poszukuje mafcżeńetwo mające tylko 
1 dziecto. Zgtos^cinja z podaniem ceny do Adm. „Gońea. 
Kraik.* pod „Wy&oki cjzynsz44. W

i Matrymonialne. □
URZĘDNIK na wyższym stajBOiwtółcu rządowym, lat- 36, 
szatyaa, z braku zjua^omości pragnie poujsać panmę lut

i^YYoaajafcyTi
Zgłoszenia do Adm  ^jońca Krak.** pod „Scsozęście**. 96

Rozmaite

NAUCZYCIELA na (wueś do 12detnaego chłopca, z do
brą Tmajomeśoią łacaiiy 
Świąt: W . Popiel, Koata
rzystk. 148

KW IATY craas już praeeaćbsać. Ozy macie ksiątkę Bette^! 
na, prałat, hodowla kwiatów w pokoju, z rycSoami. Oe&ą 
4.20 zł, z ptraeeyłką za pobramem pooztowetD 520 ał. W y -! 
syła M. Arot, W iaam m , Nowy Świat nr. 35. tąj|

CZY Panie i Baalowie są bez pracy? Czy choecie PaA.. .  *  •  f  O  »  1  *  «  .  «  ^atwo za 
zarobić 
ter,
odpowiedź prószę zmcaek rałączyćl).

Redafctor o<%KywiediziaioyMarjaii rowstó. Krokowska Drukarnia Nakładowa w  Krakow ie pod zarządem J .  BorkoMcza-


